
,Nf 'fciFONfM
^'OiO wt pap

i?AD'O

Tj E M

A. Rapacki

Nehru o kwestii 
niemieckiej

premier Nehru oświadczył 16 
bm. przemawiając w parlamencie, 
j» najważniejszym obecnie próbie 
jnem światowym jest kwestia Nie­
miecka i berlińska, której rozwią­
zanie w ciągu najbliższego roku, 
jześciu miesięcy, lub też miesiąca 
może zadecydować o sprawie po- 
goju czy wojny.

Ponowne ataki Nassera
przemówienie pełne ostrych ata 

jtów pod adresem Iraku i premie­
ra Kassema oraz antykomunistycz 
nych inwektyw wygłosił z okazji 
muzułmańskiego święta Ramada- 
nu prezydent Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej — Gamal Abdeł 
Nasser. Jak notują obserwatorzy 
polityczni, jest to już czwarte z 
rzędu od ostatnich wypadków irac 
kich tego rodzaju wystąpienie 
Nassera.

Nowy sekretarz 
włoskiej chadecji

Na zakończenie ostrej walki w 
łonie Rady Krajowej Chrześcijań­
skiej Demokracji między zwolcnni 
kami i przeciwnikami Fanfanicgo 
w poniedziałek wieczorem naj­
wyższy organ chadecji 54 głosami 
przeciwko 37 przyjął dymisję Fan- 
faniego ze stanowiska sekretarza 
politycznego partii. Wybrany zo. 
stał natomiast na to stanowisko 
Moro.

Cena 50 gr

Rok XV Wydanie AB Poznań, czwartek, 19 marca 1959 Nr 66 (4704)

. CZY 
i teł : Dwa (rolnicze) 

łyki Ameryki
str. — 3

UNICEF dla Polski
Polsce przyznana została przez 

UNICEF kwota w wysokości 510 
tys. doi. Z sumy tej 480 tys. doi. 
przeznaczone zostanie na zakup 
nowoczesnych urządzeń dla prze­
twórni mleka w rejonie Katowic 
1 Sosnowca.

8 dzień obrad III Zjazdu

Dyskusja nad sprawozdaniem KC
i wygłoszonymi referatami zakończona

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj na III Zjeździe PZPR w dalszym ciągu to­

czyła się łączna dyskusja nad sprawozdaniem Komitetu 
Centralnego i wygłoszonymi w poprzednich dniach refe­
ratami.

będzie wyprzedzała tempo 
woju całego przemysłu. 
podkreślenie zasługuje w peł­
ni realne założenie podniesie­
nia produkcji stali z 5,5 min. 
ton w ubr. do 9 min. ton w

roz 
Na

Uznanie NRD 
i naszych granic zachodnich 
- wanmkitm rozwiązania problemu niemieckiego
Na wstępie A. Rapacki przy 

pomniał doniosłość faktu, że 
układ sił na świecie zmienia 
się zdecydowanie na korzyść 
socjalizmu. Zdobycie bez­
względnej przewagi nad kapi­
talizmem w dziedzinie poten­
cjału ekonomicznego stało się 
bezpośrednim zadaniem na­
szego obozu; wykonanie tego 
zadania zredukuje bardzo po­
ważnie niebezpieczeństwo woj­
ny. Nie lekceważąc sił prze­
ciwnika, prowadząc nadal wal 
kę o pokój, mamy podstawy, 
by przewidywać pokojowy 
rozwój świata, stawiać na ta­
ki rozwój i na nim budować 
swoje plany.

Z kolei A. Rapacki omawia 
działalność Polski na arenie 
międzynarodowej.

Jeżeli w ogóle możemy mówić — 
stwierdza on — o wpływie Polski 
na sytuację na świecie, to tylko 

; dlatego, że jesteśmy krajem łycho 
i dzącym w skład obozu socjalistycz 
i nego. Jedność i siła tego obozu,

Obrady rozpoczęły się punk 
tualnie o godz. 10. Na posie­
dzeniu porannym przewodni­
czył delegat Wielkopolski — 
Marian Spychalski. Rozpoczy­
na dyskusję jako 74 kolejny 
mówca minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki.

(Skrót jego przemówienia 
drukujemy obok).

Projektowi statutu partii po 
święcił swe przemówienie Hen

Wwikie
Polski

Pięciu reprezentantów 
Wielkopolski 
w ćwierćfinałach

Minął drugi dzień zaciętych 
walk o indywidualne tytuły mi­
strzów Polski w boksie. Najlepsi 
z naszej czołówki mieli trudną 
przeprawę, by przebrnąć do dal­
szych pojedynków. Podobnie, jak 
w pierwszym dniu zawodów, rów­
nież 1 we wtorek niektóre werdyk 
ty sędziowskie budziły zastrzeżenia 
Czy Nowak i Perzewski z Pozna­
nia, Romejko z Olsztyna 1 Kosia­
rek z Wrocławia przegrali swoje 
Walki? Największa burza wybuch­
ła na widowni, gdy ogłoszono zwy 
cięstwo w wadze półciężkiej mi­
strza Polski — Leissa nad Perzew- 
skim w stosunku — 3:2.

Pojedynki drugiego dnia, a było 
Ich 36, wypadły na ogół dobrze. 
Siedem walk zakończyło się przed 
czasem. Wygrali je: Spałek (Opo­
le), Adamek (Wrocław), Król (O-

kuluarach III Zjazdu: 
Konstanty Dąbrowski członek 
KC, prezes Najwyższej Izby 
Kontroli — delegat Olsztyna i 
profesor Henryk Jabłoński, 
członek KC PZPR sekretarz 
Polskiej Akademii Nauk, de­
legat Poznania.

CAF — fot. Z. Wdowiński

ryk Soboń — I sekretarz KM 
w Radomiu. Mówiąc o przemia 
nach, jakie zaszły w ostatnich 
latach w pracy terenowych or 
ganizacji partyjnych, podkre­
śla, że uzyskane doświadczenia 
stały się zasadniczym elemen­
tem przy opracowywaniu 
zmian w projekcie statutu. 
Jest on słusznym i oczekiwa­
nym przez członków partii uo­
gólnieniem tych doświadczeń. 
Zmiany formowały się „oddol­
nie”.
ZAGADNIENIA WYMIARU 

SPRAWIEDLIWOŚCI
Minister sprawiedliwości Ma 

rian Rybicki przypomina głę­
bokie i żywo odczuwane przez 
całe społeczeństwo zmiany w 
zakresie praworządności socja 
listycznej i wymiaru sprawie­
dliwości, dokonane pomiędzy

pole), Królikiewicz 
kowski i Glinicki z 
Rozpierski (Łódź).

Z pięciu mistrzów 
bronią, zdobytych

(Łódź), Kan-
Gdańska oraz

polski, którzy 
przed rokiem

zaszczytnych tytułów — wszyscy 
zakwalifikowali się do ćwierćfi­
nałów. Są to: Kowalski (Kraków), 
Rozpierski (Łódź), H. Dampc 
(Gdańsk), Walasek (W-wą) 1 Leiss 
(Bydgoszcz).

W następnych walkach, które 
rozpoczną się dzisiaj (o godzinie 
^R). barw Wielkopolski bronić bę­
dą: Konieczny, Papież, Sobolew­
ski, Wasilewski i Grzelak, który 
po zwycięstwie nad Fingerem z 
Wrocławia, stał się znów poważ­
nym kandydatem do tytułu rni-
•tczewskiego.

(x)

Wiosenne ciągnienie 
NPRSP 
odbędzie się 
w Koszalinie

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo 

Finansów — XV ciągnienie Na 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski odbędzie się w Koszali­
nie.

Ciągnienie rozpocznie się 1 
kwietnia br. i trwać będzie 
siedemnaście dni.

II a III Zjazdem. Zmiany te 
świadczą o sile moralnej par­
tii, która potrafiła rozprawić 
się do końca z gniotącym cię­
żarem wypaczeń w tej dziedzi­
nie. Ten etap mamy już poza 
sobą.

Potrzeby obecnego etapu ka 
źą wzmóc walkę o ugruntowa 
nie praworządności rozumia­
nej obustronnie (stosunek pań 
stwa do obywatela i stosunek 
obywatela do państwa).

Omawiając problem niedo­
statecznej ochrony mienia spo 
łecznego, często marnotrawio­
nego i rozkradanego, min. Ry­
bicki stwierdza, iż organa wy­
miaru sprawiedliwości w prak 
tyce z mniejszą ostrością ude­
rzają w złodziei mienia społecz 
nego niż prywatnego. Również 
liczba spraw ujawnionych i o- 
sądzonych nie odpowiada jesz­
cze rzeczywistej wielkości tej 
plagi.

Skuteczność walki z prze­
stępczością gospodarczą wyma 
ga przezwyciężenia tolerancyj­
nego traktowania nadużyć w 
zakładach pracy ze strony kie­
rowników różnych komórek go 
spodarczych, a nawet części za 
łóg. Zdarzają się np. wypadki 
przysyłania z miejsc pracy 
świadectw i opinii wybielają­
cych bezspornego przestępcę.

Przeprowadzone w ostatnim 
okresie zmiany ustawodawcze, 
zmierzające do lepszej ochro­
ny mienia społecznego, wywie­
rają już dziś korzystny wpływ 
na wyrokowanie. Musimy da­
lej kroczyć po tej drodze tak, 
aby kradzieże i nadużycia go­
spodarcze przestały sie opła­
cać.

Min. Rybicki mówi następ­
nie o wysiłkach, jakich doko­
nują sądy, by sprostać wzra­
stającej liczbie spraw. Np. sa­
mych spraw karnych było w 
ub. roku o 1/3 więcej niż w 
1957 r.

Wymiar sprawiedliwości mu 
si spoczywać w rękach ludzi 
najwyższej próby, jeśli chce- 
my. by wydawane w sposób 
niezawisły wyroki zgodne by­
ły z interesem państwa i spo 
łecznym odczuciem sprawie­
dliwości. Mówca podkreśla 
również decydujący wpływ ła 
wników ludowych na treść wy 
roków oraz potrzebę stałej 
więzi ławników z załogami, 
które ich wysunęły.

Min. Rybicki domaga się tro 
skliwego doboru kandydatów 
na wydziały prawa na uniwer 
sytetach, nasycenia treścią po 
lityczną programu studiów 
prawniczych, oraz odpowied­
niej pracy wychowawczej ze 
studentami.

Sądy nie zawsze potrafiły 
dotychczas skutecznie chronić 
ludzi walczących ze złem, prze 
śladowanych przez dławicieli 
krytyki. Należy zapewnić sku 
leczną ustawową ochronę kry 
tyki. Przede wszystkim jednak 
chodzi o to, by ludzie walczą­
cy ze złem nie szli samotni, 
by czuli mocne oparcie w na­
szej partii.

SPRAWY HUTNICTWA 
ORAZ PRZEMYSŁU 

MASZYNOWEGO
I ELEKTROTECHNICZNEGO

Kiejstut Żemajtis minister 
przemysłu ciężkiego przytacza 
na wstępie główne założenia 
rozwoju hutnictwa oraz prze­
mysłu maszynowego i elektro 
technicznego w latach 1959— 
1965. Produkcja przemysłu po 

■ dległego temu resortowi wzro 
śnie blisko 2-krotnie, a więc

1965 r., cynku ze 162 tys ton ' 
do 215—230 tys. ton. Szybkie 
tempo wzrostu zakłada się w 
hutnictwie żelaza i stali oraz 
metali kolorowych. Eksploa­
tacja bogatych złóż rud mie­
dzi w rejonie Głogowa popra­
wi deficytowy bilans miedzi 
w naszym kraju.

Od rozwoju przemysłu ma­
szynowego w poważnej mie­
rze zależy rozwój innych ga­
łęzi przemysłu, komunikacji i 
rolnictwa. Dzięki nowym, lep 
szym konstrukcjom maszyn i 
urządzeń będzie można osiąg­
nąć lepsze wyniki gospodar­
cze. W budowie nowych ma­
szyn będziemy się opierali na 
własnych rozwiązaniach biur 
konstrukcyjnych, które wy­
konały już wiele udanych 
prac, jak np. projekty statków 
ciągników o mocy 25 KM i 8 
KM, silników wysokoprężnych 
do statków i samochodów, 
wielu obrabiarek, stacji rada­
rowych. Będziemy czerpali z 
doświadczeń radzieckiego prze 
mysłu ciężkiego, któremu bar 
dzo wiele zawdzięczamy. Wy­
starczy wymienić —• Hutę im. 
Lenina, umożliwienie produk­
cji samolotów odrzutowych i 
sprzętu obronnego, kotłów, tur 
bin i generatorów.

Kluczowym zadaniem prze­
mysłu ciężkiego jest podnie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

i jedność i przyjaźń ze Związkiem 
I Radzieckim jest gwarancją naszej
niepodległości, naszych podstawo-

awanturnicza polityka pana 
Adenauera, komu zależy na po 
pieraniu jego ambicji i aspira 
cji wielkomocarstwowych.

Już teraz wielu polityków w 
tych krajach realnie patrzy na 
problem niemiecki i możliwo­
ści jego pokojowego rozwiąza­
nia. Dlatego gotowi jesteśmy 
zasiąść do rozmów poświęco­
nych tej sprawie. Byłoby naj­
lepiej, gdyby były to rozmowy 
na najwyższym szczeblu. Ale 
jeżeli mocarstwa zachodnie 
chcą rozmawiać najpierw na 
szczeblu ministrów, to i my 
gotowi jesteśmy wziąć udział 
w takiej konferencji.

Kończąc min. Rapacki 
stwierdza, że sukcesów polity­
ki zagranicznej nie uzyskuje 
się w gabinetach dyplomacji. 
Decyduje o nich słuszna linia 
partii, jedność i solidarność 
wszystkich państw obozu socja 
listycznego, sukcesy mas pra­
cujących w codziennej pracy.

Wódz EOKA 
— w Atenach

LONDYN (PAP)
We wtorek przybyły 

dwa greckie samoloty 
wiozące na pokładzie ]

do Aten
wojskowe 

pułkownika
Grivasa-Dighenisa oraz kilku wyż 
szych oficerów greckich, którzy to 
warzyszyli mu w drodze. Przed od 
lotem wódz KOKA skierował do 
ludności Cypru ostatnie słowa po­
żegnania oświadczając, że opusz­
cza bohaterską wyspę z poczuciem 
spełnionego obowiązku. Premier 
grecki — Karamanlis przesłał Gri. 
rasowi na Cypr serdeczny radio- 
telegram powitalny w imieniu rzą 
du i narodu greckiego.

wych interesów narodowych i dla 
tego stanowi podstawową zasadę 
naszej polityki.

Drugą zasadą polityki zagra­
nicznej Polski jest solidarność z 
krajami wyzwolonymi lub wy­
zwalającymi się spod jarzma ko­
lonializmu. Istnienie coraz potęż­
niejszego obozu socjalizmu jest 
czynnikiem, który ma decydujący 
wpływ na rozpad kolonializmu 
światowego.

Trzecią zasadą jest pragnienie 
współistnienia z krajami kapitali­
stycznymi. Współistnienie to po­
legać powinno na wspólnym po­
szukiwaniu dróg międzynarodo­
wych oraz na nieingerencji w sto­
sunki, które każda ze stron utrzy­
muje z innymi państwami.

W krajach kapitalistycznych 
istnieją politycy, istnieją siły 
dążące do pokojowego rozwią­
zania istniejących problemów. 
Niektóre inicjatywy Polski, 
jak np. projekt utworzenia 
strefy zdemilitaryzowanej w 
Środkowej Europie, spotkały 
się z dobrym przyjęciem. Nie­
stety, ze strony kierowniczych 
kół mocarstw atlantyckich nie 
słyszeliśmy żadnych konstruk 
tywnych propozycji zmierzają­
cych do zmniejszenia napręże­
nia w tej strefie. NRF odpo­
wiedziała na nasze propozycje 
uchwałą Bundestagu w spra­
wie uzbrojenia armii zacho- 
dnioniemieckiej w broń atomo 
wą, a boński specjalista od 
zimnej wojny, minister Strauss 
— wypowiedziami na temat 
potencjalnych zbrodniarzy wo 
jennych. Cała ta polityka jest 
konsekwencją planów Adenau 
era, zmierzających do realiza­
cji starych, jakże zbrodniczych 
koncepcji o „wielkich Niem­
czech”.

Niezależnie od tego, czy za­
wrzemy traktat pokojowy z 
obu państwami niemieckimi, 
czy tylko z NRD, będzie to 
uroczystym stwierdzeniem, że

Targi 
zakończone

(Inf. u'ł.)
Do poniedziałku włącznie za 

notowano na Targach przeszło 
15,5 tys. zawartych transakcji, 
ogólnej wartości 6 miliardów 
264 min. zł. Zakupiono za po­
nad 4,1 mld. zł artykułów prze 
myślowych, za 2 mld. zł — 
spożywczych. Większość trans­
akcji zawarł z wystawcami 
handel detaliczny.

Dopiero pod koniec imprezy, 
w niedzielę, poważnych zaku­
pów, wartości 128,5 min. zł, do 
konał handel poznański, po­
wtarzając historię z jesieni ub- 
roku. Przy tak późnych trans­
akcjach, nie sposób zakupić 
atrakcyjne towary, które zare­
zerwowano już dla innych, 
nieopieszałych handlowców.

Na targowym kiermaszu u- 
zyskano wysokie obroty, około 
10 min. zł. Komisja Cen przy­
jęła 562 wnioski na ceny dla 
nowych towarów.

Według naszych przewidy­
wań, obecne Targi powinny 
przynieść dla rynku wewnętrz 
nego towary, wartości przeszło 
siedem miliardów zł, tj. o prze 
szło 1 miliard zł więcej niż pla 
nowano. Kwestia tylko, jakie 
to będą towary, czy w zbliża­
jącym się sezonie ujrzymy w 
sklepach nowości, którymi za­
chwycali się zwiedzający. — 
Zwłaszcza w Poznaniu... (zs)

cały program 
zmierzający do 
NRF hegemonii

Adenauera, 
zapewnienia 
w Europie,

SC SLOW W LONDYNIE
Na zaproszenie angielsko- 

rosyjskiego komitetu parla­
mentarnego przybyła do Lon­
dynu grupa deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR z prze 
wodniczącym Komisji Spraw 
Zagranicznych Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR M. A. 
Susłowem na czele. M. A.
Susłowa (po prawej) 
ambasador radziecki w 
dynie Jakub Malik.

wita
Lon-

jest nierealny, że nie może być 
mowy o jakiejś aneksji NRD 
czy o zmianie granicy na O- 
drze i Nysie. Rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego i stopnio­
we zjednoczenie tego kraju 
jest możliwe, ale na zasadzie 
uznania NRD, uznania granicy 
zachodniej naszego kraju.

Zawrą traktat pokojowy ci 
— konkluduje mówca — któ­
rzy pragną pokojowego roz­
wiązania problemów europej­
skich. Państwa europejskie, 
które tego nie uczynią, będą 
musiały odpowiedzieć sobie na 
pytanie, komu jest potrzebna

Do Poznania 
przybyła radziecka 
delegacja handlowa

(Inf. wł.)
17 bm. po południu, wice­

przewodniczący Prezydium RN 
m. Poznania — St. Marzec, dy 
rektor MTP — St. Askanas, dy 
rektor Targów Krajowych — 
E. Lehwark oraz dyrektor 
PZH — Wł. Domino, powitali 
na lotnisku członków delegacji 
radzieckiej w osobach: mini­
stra handlu wewnętrznego 
RFSRR — D- W. Pawłowa o- 
raz przedstawiciela komisji
planowania gospodarczego

CAFFot. -

ZSRR — W. P. Uljanowa. Go­
ściom towarzyszył min. Lesz z 
małżonką.

Delegacja radziecka przyby­
ła w celu zorientowania się o 
możliwościach wymiany nad­
wyżek towarowych. Szczegóły 
kilkudziesięciomilionowej urno 
wy zostałyby uzgodnione w
Warszawie, po przybyciu 
sztabu handlowców.

17 bm. po kolacji goście 
li się do Opery. Wczoraj od
na zwiedzali Targi, a po 
ludniu obejrzeli sklepy

tam

uda 
ra- 
po-

iuamu ooejrzeii sklepy po­
znańskie: PDT, „Delikatesy” 
oraz sklepy preselekcyjne.

Pobyt handlowej delegacji wę­
gierskiej — o którym donosiliśmy 
— przyniósł już rezultaty, w wy­
niku rozmów, podpisano umowę 
polsko-węgierską o wymianie nad­
wyżek rynkowych na sumę 7,5 
min. rubli, po każdej stronie.

Polska otrzyma: słoninę, kasze, 
makarony, włóczkę wełnianą, ręcz 
niki frotte, artykuły dziewiarskie, 
maszyny do szycia, zabawki, kos­
metyki, wina i naczynia. Sprzeda­
my natomiast: węgiel, karbid, tet- 
pentynę, lodówki, tkaniny wełnia­
ne, lakier, zabawki, pianina, kosme 
tyki, urządzenia wnętrz sklepo, 
wych. (M)
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niesłuszne oskarżenia
o prawicowa - nacjonalistycznym odchyleniu

Mówca przypomina na wstę 
pie przebytą przez Polskę dro­
gę i stwierdza, że mamy pełne 
prawo uznać, iż zasadniczy kie 
runek jaki partia nadawała 
rozwojowi kraju w ciągu całe­
go okresu 14-łecia był i pozo- 
staje słuszny. Mówi o osiąg­
nięciach tego okresu, o zapale 
i entuzjazmie, jaki ogarnął ma 
sy pracujące, a zwłaszcza kla­
sę robotniczą. W końcowym o- 
kresie planu 6-letniego coraz 
widoczniej występowało osła­
bienie więzi partii z masami. 
Na nastroje mas wpływały o- 
gromne trudności obiektywne. 
Na stosunkach między partią a 
masami zaciążyły też błędy po 
pełnione w toku realizacji, kie 
runkowo trafnej, linii partii. 
Partia oceniła na czym one po 
legały i wyciągnęła stąd wszyst 
kie niezbędne wnioski na VII, 
a zwłaszcza na VIII Plenum. 
Dlatego nie ma potrzeby wra­
cać do tej sprawy.

Mówca zatrzymuje się nato­
miast nad sprawą tzw. prawi- 
cowo-nacjonalistycznego od­
chylenia w partii, sięgając do 
r. 1948. W tym okresie partia 
stanęła przed koniecznością do 
konania zmian w swej polity­
ce. Potrzeba tych zmian wyni­
kała przede wszystkim z wew­
nętrznych warunków rozwojo­
wych kraju. Spowodowały ją 
także potęgujące się agresyw­
ne poczynania imperializmu i 
zaostrzenie się sytuacji w świe 
cie.

W tych warunkach na dwóch 
kolejnych posiedzeniach ple­
narnych KC PPR dokonany zo 
stał zwrot w linii politycznej 
partii. Na czoło zadań wysunię 
to socjalistyczną ofensywę wew 
nątrz kraju i ściślejsze zespo-

sło czujności klasowej w prak­
tyce stawało się odskocznią do 
podejrzliwości, wysuwania o- 
szczerczych i krzywdzących po 
sądzeń. Doszło do faktów' łama 
nia praworządności, do tragicz 
nych faktów fałszywych oskar 
żeń, do procesów komunistów 
aranżowanych przez beriow- 
szczyznę. W tej atmosferze 
zrodziło się bezpodstawne i 
krzywdzące oskarżenie szere­
gu towarzyszy — członków KC 
PPR o odchylenie prawicowo- 
nacjonalistyczne.

W sprawach generalnej linii 
partii nie było w owym czasie 
różnic w kierownictwie. Istnia 
ły natomiast różnice co do te­
go, jak należy wprowadzać w 
życie te nowe zadania oraz w 
ocenie tradycji polskiego ru­
chu robotniczego. W ówczes­
nym klimacie różnice te zosta­
ły nie tylko wyolbrzymione, 
ale nadano im charakter zasad 
niczych rozbieżności. Tak zro­
dziła się teoria o odchyleniu 
prawicowo - nacjonalistycz­
nym. W rezultacie nastąpiło od 
sunięcie od czynnej pracy par 
tyjnej szeregu oddanych partii 
i wypróbowanych w ciągu dłu 
giego okresu pracy i walki re­
wolucyjnej towarzyszy wśród 
nich tow. Gomułki.

źycie oraz doświadczenie zdo­
byte przez partię i cały między 
narodowy ruch komunistycz­
ny, Sam problem również zo­
stał już dawno przezwyciężo­
ny, czego wyrazem jest obecna 
polityka partii.

(Ciąg dalszy ze str. I) 
sienie eksportu maszyn i urzą 
dzeń.

Produkcja artykułów kon­
sumpcyjnych w’ przemyśle ma 
szynowym ma wzrosnąć z 9,5 
mld. zł w ub. roku do 24 mld. 
w 1965 r. Jak się oblicza, w 
ciągu najbliższych lat uzyska­
my równowagę rynkową w za­
kresie technicznych artykułów 
konsumpcyjnych.

Ostatnio obserwuje się wy­
raźny wzrost wydajności pra­
cy i akumulacji w przemyśle 
ciężkim, zwłaszcza po XI Ple­
num KC.

Załogi naszych 
pracy mają dość

zakładów 
marnotraw-

Literat Leon Kruczkowski

Hiech dzieła twórców
ukazują piękno naszych czasów

Ujemne skutki 
cych sekciarskich 
działalności partii 
dziej występowały

narastają- 
metod w 

coraz bar- 
na jaw.

lenie państw obozu 
stycznego. Podobne 
stanęły w tym okresie 
nych krajach naszego 
Żadna z partii klasy

socjali- 
zadania 
i w in-
obozu.

robot ni-
czej w krajach demokracji lu­
dowej w tym zwrotnym mo­
mencie nie zawiodła. Jednakże 
w ówczesnej sytuacji, w atmo­
sferze kultu jednostki i wywo­
łanej tym tendencji do unifor- 
mizmu, słusznie i trafnie wi­
dziano zadania wspólne, nato­
miast nie przywiązywano w 
praktyce dostatecznej wagi do 
specyficznych warunków po­
szczególnych krajów. Co wię­
cej. nieufnie traktowano komu 
nistów, którzy zwracali uwagę 
na potrzebę uwzględnienia tej 
specyfiki.

Sytuacja, wraz ze wzrostem 
napięcia międzynarodowego, 
ulegała zaostrzaniu. Słuszne ha

Wkrólce „mecz“ 
konstruktorów

WROCŁAW (PAP)
Cieplicka Fabryka Maszyn Pa­

pierniczych kończy dostawy kom­
pletnych urządzeń do produkcji 
płyt spilśnionych dla zakładów w 
Koniecpolu. Urządzenia te pozwo­
lą zainstalować w Koniecpolu dwie 
dalsze „nitki” produkcyjne. Czyn­
ne już dwie nitki w tych zakła­
dach zbudowano w oparciu o ma­
szyny i urządzenia, wyprodukowa 
ne w Szwecji.

Tak więc wkrótce w Koniecpolu 
odbędzie się pasjonujący mecz 
konstruktorów szwedzkich i pol­
skich maszyn do produkcji płyt 
spilśnionych. Najbardziej obiek­
tywnym sędzią tego spotkania bę­
dą wyniki, uzyskane na dwu par­
kach nitek produkcyjnych.
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Dojrzewał też stopniowo wśród 
aktywu krytyczny stosunek do 
ówczesnych metod działania 
politycznego i zrozumienie po­
trzeby dokonania w nich istot­
nych zmian. Musiało to rów­
nież prowadzić do nowego spój 
rżenia na uchwałę z 1948 r.

W oparciu o zdob.ytc do­
świadczenie można dziś powie 
dzieć: nie było w naszej partii 
prawicowe - nacjonalistyczne­
go odchylenia.

W oparciu o doświadczenia 
własne i całego narodu, w opar 
ciu o cenną pomoc dla partii, 
jaką był zwłaszcza XX Zjazd 
KPZR dokonano zmian w me­
todach politycznych działania 
partii. Uchwała VIII Plenum 
anulowała nie tylko krzywdzą 
ce i niesłuszne decyzje perso­
nalne z 1949 r., ale w praktyce 
anulowała również uchwałę 
sierpniowo-wrześniowego Ple­
num KC PPR w sprawie „pra- 
wicowo-nacjonalisty ©znego od 
chylenia”.

Uchwały VIII Plenum nie 
sprowadzały się tylko do prze­
zwyciężenia błędów poprzed­
niego okresu. Nie byłyby one 
możliwe, gdyby nie istniał rów 
nocześnie pozytywny bilans 
pracy partii w okresie między 
1948 a 1956 r. VIII Plenum, w' 
oparciu o warunki stworzone 
przez postępy budownictwa so 
cjalistycznego wprowadziło w 
metodach kierowania, krajem i 
zarządzania gospodarką naro­
dową zmiany w kierunku roz­
szerzenia demokracji socjali­
stycznej, w kierunku wzmoc­
nienia kierowniczej roli partii, 
ściśle związanej z masami i o- 
pierającej się na jej aktywno­
ści.

Mówca wskazuje na wielką 
zasługę KPZR, która znalazła 
nowe twórcze rozwiązania ak­
tualnych problemów* budewnić 
twa komunizmu w ZSRR oraz 
międzynarodowej walki o po­
kój i socjalizm. Jej w głównej 
mierze zasługą jest, zgodne z 
potrzebami nowego czasu, uło­
żenie stosunków w międzynaro 
dowym ruchu komunistycz­
nym i w obozie socjalistycz­
nym, w’ oparciu o leninowskie 
zasady równości i samodzielno 
ści wszystkich partii oraz soli­
darności i jedności całego na­
szego ruchu. Fakty te znalazły 
wyraz w deklaracji 12 partii 
przyjętej w 1957 r. w Moskwie 
i akceptowanej następnie przez 
inne partie komunistyczne.

Kierownictwo partii Zwleka­
ło z wyjaśnieniem/w partii tej 
sprawy dlatego, że nie było to 
pilnie potrzebne/a w określo­
nej sytuacji po VIII Plenum mo 
gło nawet utrudnić realizację 
zadań partii. Również i dziś, 
po rozgromieniu rewizjonizmu 
i dogmatyzmu, nie ma powodu 
wokół sprawy „odchylenia” 
rozwijać w partii dyskusji. 
Sprawę tę wyjaśniło bowiem

W ostatnich latach — stwier 
dza na wstępie mówca — a w 
pewnej mierze i nadal — wy­
stępują trudności ideologiczne 
w naszych środowiskach twór­
czych, zwłaszcza wśród pisa­
rzy. Charakterystyczny dla ca­
łego kraju proces konsolidacji 
szeregów partyjnych, w środo­
wiskach tych przebiega stosun 
kowo najsłabiej. Wykazywały 
one największą podatność na 
wpływy rewizjonistyczne, a 
także niejednokrotnie stawały 
się ich rozsadnikiem. Jakie 
były tego przyczyny?

Jedną z przyczyn tego zja­
wiska — zdaniem mówcy — 
było słabe dotychczas powią­
zanie środowisk naszej inteli­
gencji twórczej z klasą robot­
niczą, z rewolucyjną przeszło­
ścią i codzienną, teraźniejszą 
walką partii. Nie chodzi tu, o- 
czywiście, o jakąś, wąsko ro­
zumianą więź natury organi­
zacyjnej, ale o więź uczucio­
wą, o solidarność z celami, któ 
rym partia służy.

Inna ważna przyczyna nie­
zadowalającej dziś sytuacji i- 
deologicznej w środowiskach 
twórczych tkwi w samej isto­
cie działalności twórczej —

działalności jest śmiałość 1 o- 
ryginalność dostrzegania zja­
wisk, szczególna wrażliwość, 
zdolność twórcy do samodziel­
nego widzenia zjawisk. Cechy 
te decydują o wartości dzia­
łalności twórczej, ale jednoczę 
śnie — mogą prowadzić do wy 
nioslegc stawiania się twórcy 
ponad społeczeństwo, do lekce 
ważenia prawidłowości proce­
su historycznego, do fałszywe­
go rozumienia pojęć niezależ­
ności i swobody twórczej w o- 
derwaniu od tego procesu.

Chcemy w naszym kraju 
tworzyć polską socjalistyczną 
kulturę — kończy L. Krucz­
kowski. — Dzięki nowej poli­
tyce kulturalnej, nasi twórcy 
mogą obecnie lepiej śledzić kul 
turę innych krajów, wśród 
nich i burźuazyjnych. Źle jest 
jednak, jeśli nasi twórcy tyl­
ko tam szukają wzorów i przy 
kładów. Obecnie kultura bur- 
żuazyjna, przy całej swojej 
technicznej sprawności, jest 
kulturą rozpaczy, beznadziej­
ności, pesymizmu. Niech dzie­
ła naszych twórców ukazują 
grozę spraw, które są napraw­
dę groźne i jednocześnie pięk­
no tych spraw, które są na-

stwa i bałaganu. Chcą uczci­
wie i solidnie pracować i do­
brze zarabiać. Z tego powinna 
sobie zdać w pełni sprawę ad­
ministracja naszego resortu — 
kończy wśród oklasków min. 
Żemajtis.

SPRAWY SZKOLNICTWA
Wkroczyliśmy na drogę wiel 

kich przeobrażeń w szkolnic­
twie, czego wyrazem jest ha­
sło budowy tysiąca szkół, u- 
stalenie kierunków reformy 
szkolnictwa, zmierzającej do 
lepszego niż dotychczas przy­
stosowania młodzieży do za­
dań czekających ją w życiu 
społecznym i zawodowym — 
stwierdził przewodniczący ZG 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego Teofil Wojeński. Stwo­
rzenie odpowiednich warun­
ków, dostosowujących szkol­
nictwo do wypełnienia tej wiel 
kiej roli stało się naczelnym 
zadaniem na najbliższe lata.

Partia docenia ważność pro­
blemu szkolnictwa, co znala­
zło wyraz w wielu posunię­
ciach, mających na celu poprą 
wę stanu szkolnictwa. Wie­
le tu jednak zależy od nauczy­
cielstwa, a przede wszystkim 
od podnoszenia kwalifikacji.

Po przerwie obiadowej prze 
wodnictwo obrad obejmuje 
Lucjan Motyka — I sekretarz 
KW w Krakowie. Pierwszy za­
biera glos członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Józef 
Cyrankiewicz.

(Z przemówieniem tym za­
poznamy Czytelników jutro.)

Mówca porusza dalej spra- 
wę krytyki. Prawo do krytyki 
nie jest abstrakcyjnym ha­
słem.” Dławiciele krytyki przy 
noszą naszej partii wielkie 
szkody, powodują zobojętnie­
nie mniej odpornych członków 
partii i zmniejszenie napięcia 
walki ze złem. Często odpowie
dzią na słuszną krytykę jest 

krytykują-dyskryminowanie 
cych.

Niemało spraw 
krytyki występuje 
użyć i spekulacji.

tłumienia 
na tle nad- 
Zespoły do

walki z nadużyciami i korup­
cją dokonały bardzo poważnej
pracy w dziele oczyszczania
partii z elementów nie uczci-
wych i skorumpowanych. Nie­
stety, w ostatnim okresie ob­
serwuje się pewne osłabienie 
tej walki w związku z nie prze 
zwyciężoną jeszcze tolerancją 
administracji, a w niektórych 
wypadkach liberalizmem o- 
rzecznictwa sądowego. W nio­
sek stąd — musimy ostrzej niż 
dotychczas i bardziej zoecydo 
wanie przeciwdziałać elemen­
tom skorumpowanym. Nowy 
projekt statutu partii słusznie 
stawia zwiększone wymagania 
w stosunku do członków par­
tii, kładzie nacisk na obowią­
zek wzmożenia aktywności w 
walce ze złem.

W toku popołudniowych ob­
rad witali serdecznie delega­
tów i pozdrowienia przekazali 
przedstawiciele partii komuni­
stycznych: Tunisu, Maroka i 
Australii.

Zjazd zakończył wczoraj dys 
kusję. Zabrało w niej głos 86 
delegatów, nie licząc referen­
tów i powitalnych wystąpień 
zagranicznych. Wybrana zo­
stała wczoraj komisja-matka, 
która przedstawi dziś Zjazdo­
wi wnioski dotyczące wyboru 
władz naczelnych.

Nareszcie!

stwierdza L. Kruczkowski. — prawdę piękne, tak jak socja 
Podstawowym warunkiem tej lizm.

Przew. ZG SDP M. Rakowski:

Brak reakcji na krytykę 
zniechęca do walki ze ziem

Zjawiska te należą już 
przeszłości, prasa włączyła

Przed dwoma laty, stwier­
dza na wstępie mówca — gdy 
partia dokonała zwrotu w po 
lityce, w środowisku dzienni­
karskim wystąpiły poważne 
wahania ideologiczne i poli­
tyczne, rzutujące na treść cza 
sopism i gazet. Wynikało to 
z dezorientacji politycznej, u- 
legania poglądom rewizjoni­
stycznym. Ta postawa podry­
wała dobre imię dziennikar­
stwa polskiego. Tu i ówdzie 
szermowano także hasłem nie 
zależności i wolności prasy —

do 
się

w ogólnonarodowy nurt życia 
kraju, wnosi cenny wkład w

We wtorek po przerwie obia 
dowej przewodnictwo obejmu­
je I sekretarz KW w Poznaniu 
— Wincenty Krasko.

Pierwszym mówcą jest czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Jerzy Morawski.

(Skrót jego przemówienia 
drukujemy obok).

Przewodniczący Komisji Kul 
tury KC PZPR, literat — Leon 
Kruczkowski porusza sprawy 
twórczości artystycznej oraz 
polityki kulturalnej.

(Skrót jego przemówienki 
drukujemy obok).

Przewodniczący Żarz. Gł. 
Stów. Dziennikarzy Polskich — 
Mieczysław F. Rakowski mó­
wi o sprawach prasy, radia i
telewizji ważnych ogniw

budownictwo socjalizmu.
Większość dzienników i cza 

sopism cieszy się poczytnościa 
i mimo podniesienia ceny u- 
trzymuje wysokie nakłady. O- 
gromna część dziennikarzy 
jest głęboko zaangażowana w 
budowie ustroju socjalistycz­
nego, mimo, iż można się je­
szcze spotkać z fałszywymi ten 
dencjami występującymi w 
tym środowisku.

Mówca wskazuje dalej m. 
in. na rolę, jaką może odegrać 
ruch korespondentów robotni 
czych i chłopskich, przy porno 
cy którego prasa może nie tyl 
ko lepiej pokazywać osiągnię 
cia kraju, ale i skuteczniej 
występować przeciwko wszel­
kim negatywnym zjawiskom, 
które osłabiają więź partii z 
masami.

By prasa służyła jak najle­
piej sprawie socjalizmu ko­
nieczne jest, obok ideologicz­
nej dojrzałości, jak najlepsze 
opanowanie zawodu, a także 
zapewnienie dogodnych warun 
ków pracy. Niezbędne jest 
ustawowe uregulowanie uprą

frontu ideologicznego, mają­
cych doniosłe znaczenie dla
kształtowania 
łeczeństwa w 
mu,

(Skrót tego

świadomości spo 
duchu socjaliz-

wystąpienia dru

wnień odpowiedzialności
dziennikarzy: z jednej strony 
podwyższenie i sprecyzowanie 
odpowiedzialności za słowo 
drukowane, z drugiej — za­
gwarantowanie praw dzienni-to znaczy niezależności od par

tii, wolności głoszenia poglą-*l<arz^, 'Y służbie pforma- 
dów antysocjalistycznych. Ten cyinej i w zakresie krytyki.

* • ■ Dziennikarzy zniechęca do
antysocjalistycznych. Ton 

dencjo/n tym niestety, począt-
kowo nie przeciwdziałano na­
leżycie w samym środowisku 
dziennikarskim. Kierownictwo 
partii niejednokrotnie krytyko 
wało ten stan rzeczy, wyjaśnia 
ło pracownikom prasy sens 
swej polityki. Kiedy jednak 
zawodziły argumenty partia 
była zmuszona do zawieszenia 
pism opozycyjnych i rewizjo-

walki ze złem brak reakcji na 
krytykę ze strony wielu og­
niw władzy, a ludzie mający 
odwagę walczyć ze złem są 
częstokroć szykanowani.

Dalszy rozwój prasy, wzrost
.poziomu graficznego, nakla-

nistycznych. dokonywania
zmian personalnych w reda 
cjach.

dów. jest ograniczony ogrom­
nym zacofaniem bazy techni­
cznej (drukarnie). Sumy prze 
widziane na najbliższe 7 lat 
na modernizację poligrafiki 
wymagają powiększenia.

kujemy także obok).
O zagadnieniach związanych 

z postawą członka partii mówi 
przewodniczący Centralnej Ko 
misji Kontroli Partyjnej — 
Rcman Nowak. Statut kcncen 
truje uwagę Komisji Kontroli 
Partyjnej na sprawie czuwania 
nad czystością szeregów, prze­
strzegania dyscypliny partyj­
nej i państwowej oraz etyki 
partyjnej. Realizując postano­
wienia statutu, w okresie od II 
Zjazdu podstawowe organiza­
cje, instancje partyjne i komi­
sje kontroli partyjnej wyklu­
czyły z szeregów partii 1G6 tys. 
członków i kandydatów oraz 
skreśliły 379 tys. Poważne ilo­
ści skreśleń i wykluczeń przy­
padły w okresie weryfikacji. 
Chodziło bowiem o to, by poz­
być się z partii nie tylko ele­
mentów skorumpowanych i 
ideologicznie z partią nie zwią­
zanych, ale również i ludzi 
biernych, lub takich, którzy do 
partii trafili przypadkowo.

Na pracy Komisji Kontroli 
Partyjnej zaciążyły błędy i wy 
paczenia minionego okresu. 
Przezwyciężenie tych błędów 
na VIII Plenum przyczyniło 
się również do konsekwentnej 
rewizji decyzji podejmowa­
nych przez podstawowe orga­
nizacje partyjne, instancje i ko 
misje kontroli partyjnej. W 
procesie rehabilitacyjnym wzię 
ła udział cała partia. Komisje 
kontroli partyjnej zrehabilito­
wały ogółem 2.951 b. członków 
i kandydatów partii, a powoła 
ne po VIII Plenum komisje re 
habilitacyjne w 4.849 wypad­
kach przywróciły zrehabilito­
wanym legitymacje partyjne.

Eisenhower 
wypowiada się 
za rokowaniami

WASZYNGTON (PAP)
W przemówieniu wygłoszo­

nym w poniedziałek wieczo­
rem czasu' amerykańskiego 
(we wtorek nad ranem czasu 
polskiego) prezydent Stanów 
Zjednoczonych Eisenhower wy 
raził zgodę na konferencję na 
najwyższym szczeblu „w spra­
wie Berlina i Niemiec”, jeżeli 
konferencja taka „rokować bę 
dzie dobre wyniki” i jeżeli po 
przedzona zostanie konferen­
cją ministrów spraw zagranicz 
nych.

Prezydent USA wyraził na­
dzieję, że „zostanie osiągnięte 
porozumienie ze Związkiem 
Radzieckim w sprawie odbycia 
konferencji na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych i 
że konferencja taka odbędzie 
się wkrótce”.

Mówiąc o sprawie Berlina, 
prezydent Eisenhower oświad­
czył, że przed Stanami Zjed­
noczonymi stoją w tej kwestii 
trzy możliwości: 1. zrezygno­
wania ze swych praw w Berli­
nie zachodnim (ta możliwość 
jest jednak „nie do przyjęcia 
dla USA pod każdym wzglę­
dem”), 2. możliwość wojny w 
sprawie Berlina zachodniego i 
3. możliwość rokowań.

Eisenhower powiedział, iż 
Stany Zjednoczone odrzucają 
dwie pierwsze możliwości, 
opowiadając się za ostatnią.

Jesteśmy gotowi — powie­
dział dalej Eisenhower — wy­
słuchać wszelkich nowych idei, 
jak również wysunąć nasze 
własne sugestie. Chcemy uczy 
nić wszystko, co jest w naszej 
mocy, aby doprowadzić do p®- 
ważnych rokowań.

Założenie stępki 
zapoczątkowało budowę 
serii statków do przewozu

GDAŃSK (PAP)
17 bni. na wydziale kadłubowym 

— K-2 Stoczni Gdańskiej założono 
stępkę pod nieprodukowany do­
tychczas przez polski przemy5* 
stoczniowy, typ statku, przeznacz® 
nego do przewozu drewna. Ułoże­
nie na pochylni pierwszych sekcji 
dna podwójnego, zapoczątkowało 
budowę dużej serii, liczącej 
sztuk tego typu jednostek. Nowy 
statek, zaprojektowany przez ze­
spół inżynierów z Centralnego B‘u 
ra Konstrukcji Okrętowych nr 1 1 
Gdańska, będzie w pełni nowocze­
snym motorowcem. Jego nośność 
— 5.900 TDW, długość 125, a szyb­
kość 15 węzłów. — Kadłub będzie 
przystosowany do żeglugi w wa­
runkach zalodzenia morza, a w ła­
downiach będzie można przewozić 
różnego rodzaju i wymiaru drze­
wo. Statki do przewozu drewna bu 
dowane są na zamówienie armato­
ra radzieckiego. ,



Iii Zjazd uwzględnia
propozycje załóg

W toku przedzjazdowej dys­
kusji, prócz ogromnej ilości 
wniosków mogących wpłynąć 
na polepszenie i usprawnienie
gospodarki zarówno skali
pojedynczego zakładu jak i ca­
łego kraju — ludzie pracy wy­
suwali także konkretne propo­
zycje zwiększenia produkcji 
w przyszłej 5-latce. Informowa 
liśmy swego czasu o tzw. 
kontrplanach załóg wielkopol­
skiego przemysłu: zakładów 
Cegielskiego, WFUM, kopalni i 
elektrowni Konin; pracowni­
ków przemysłu chemicznego, 
włókienniczego, mięsnego, cu­
krowniczego itp. Suma tych 
propozycji załóg z całego kraju 
pozwoliła na wprowadzenie

tu planu rozwoju gospodarcze­
go Polski wypracowanego przez 
XII Plenum KC PZPR.

Poprawki te były referowane 
na Zjeździe przez min. Stefana 
Jędrychowskiego.

„...W rezultacie przyjętych 
już poprawek — stwierdził na 
Zjeździe min. S. Jędrychowski 
— wartość globalnej produkcji 
przemysłu uspołecznionego w 
r. 1965 zostanie podwyższona w 
porównaniu do założeń przyję­
tych przy wytycznych XII Ple­
num o ok. 16 mld. zł w cenach 
porównywalnych...”

A oto dla przykładu tabelka, 
obrazująca niektóre tylko po­
prawki do liczb kontrolnych

istotnych poprawek do p rojek- roku 1965:
Artykuły jedn. założenia proponuje

miary wytycznych się
węgiel kamienny min. ton 111,5 112—113
energia elektryczna mld. kWh 41,5 43,5—45
stal min. ton 8.8 9
cynk tys. „ 290 215—230
miedź ł J • 9 22,5
aluminium 19 93 70 75
siarka 99 11 490 410
tworzywa szt. ogółem • ■ 11 110,0 181,0
samochody ciężar. tys. sztuk 30 5 34,9
autobusy sztuk 3OOo’ 3100
traktory tys. sztuk 19,5 19,9
pralki >1 ’» 590 600
lodówki 19 93 200 240
tkaniny wełn. min. mb. 100 101
wyroby dziewiarskie ,, sztuk 179 183
mięso z uboju tys. ton 1500 1606
masło 19 99 138 165
cukier

Mimo tak istotnych innra-
1500 1550

wek. zasadniczy wskaźnik wzro 
stu produkcji w przyszłej 5-lat 
ce — 50 proc, w stosunku do 
roku 1960 — nie ulega zmianie. 
Jest to sprzeczność tylko pozor 
na. Równocześnie bowiem wzra 
sta punkt wyjścia, to znaczy, 
dyskusja pozwoliła na zwiększę 
nie produkcji w ostatnim roku 
bieżącej 5-latki o 4 miliardy 
złotych.

III Zjazd nie zamyka bynaj­
mniej dyskusji nad planem. 
Trwać ona będzie także i po 
Zjeździe, aż do chwili, gdy — 
być może wiosną roku przyszłe 
go — zbierze się Sejm, aby za­
mknąć ją ostatecznie, a jej 
wyniki zatwierdzić w formie 
planu — ustawy, obowiązującej 
każdego obywatela. Partia wy­
tyczy natomiast zasadnicze kie­
runki rozwoju gospodarczego 
naszego kraju, zatwierdzi licz-
by kontrolne. (pch)

Wzrost roli ZMS
Młodzież naszego wojewódz­

twa zrzeszona w Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej w okre­
sie III Zjazdu Partii, niezależ­
nie od realizacji czynów 
przedzjazdowych podejmuje 
wiele nowych zobowiązań.

W każdym niemal zakładzie 
pracy, w którym istnieją gru­
py działania zetemesowcy or­
ganizują młodzieżowe bry­
gady produkcyjne i zaciągają 
warty. Oto kilka meldunków 
z zakładów pracy: młodzi pra­
cownicy Fabryki Narzędzi 
Chirurgicznych w Nowym To­
myślu na apel OOP i grupy 
ZMS zobowiązali się zwięk­
szyć produkcję o 300 tys. zł.

Młodzież zatrudniona w 
szamotulskiej Spółdzielni Pra­
cy „Metalowiec” w dniach 
III Zjazdu zwiększyła produk­
cję o 11 tys. zł. Cenne zobo­
wiązanie podjęły grupy dzia­
łania należące do Komitetu 
Dzielnicowego ZMS — Poznań- 
Nowe Miasto, wspólnie zago­
spodarują one tereny nad je­
ziorem Malta. Członkowie 
ZMS tej dzielnicy we włas­
nym zakresie zbudują nad 
Maltą przystań kajakową i wy 
konają kajaki. 5.500 zł zao­
szczędzą Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego w wyni­
ku zobowiązania zetemesow- 
ców.

Ponadto od 10 do 17 bm. or­
ganizacja ZMS Wielkopolski 
przekazała na konto funduszu 
budowy szkół 3.450 zł.

W okresie III Zjazdu obser­
wuje się wzrost zainteresowa­
nia młodzieży Wielkopolski or 
ganizacją, czego dowodem 
jest bezsprzecznie fakt, iż do 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w dniach od 10—17 
Ustąpiło 417 dziewcząt i chłop 
ców. Natomiast spośród akty­
wistów organizacji w cza­
sie od 10—18 bm. do partii 
J^zyj^tych zostało 157 osób.

(mi)

Praktyka dopinguje naukę

Dwa (rolnicze) łyki Ameryki
Prof. dr Józef Janicki wrócił niedawno ze Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, gdzie prze 
bywał 3 miesiące na stażu naukowym, finansowa­
nym przez fundację Rockefellera. Jako kierownik 
Katedry Technologii Rolnej WSR w Poznaniu, prof.

Janicki interesował się w USA uczelniami rol­
niczymi, a szczególnie przemysłem rolno-spożyw­
czym oraz jego powiązaniem z nauką.

— Panie Profesorze, co pan 
przywiózł z sobą w tych wiel­
kich walizkach? — zapytałem 
niedyskretnie widząc w gabi-
necie mego 
imponującej 
podróżnych, 
granicznego

rozmówcy kilka 
wielkości kufrów 
niewątpliwie za- 
pochodzenia.

stkim jaja kurze, których kil 
kanaście wiozłem, bo miały to 
być kury - nioski, o wyjątko­
wych wartościach. Otóż celni­
cy zgodnie stwierdzali, że jesz

nauce i praktyce w aspekcie 
różnych zagadnień rolnych. 
Na zjazdy przybywają rolnicy 
z całego stanu. Służba zewnę­
trzna przygotowuje liczne po­
kazy dla farmerów, prowadzi 
wycieczki po uczelniach i sta 

(Ciąg dalszy na str. 4)
Rozmawiał: M. SKĄPSKI

DAR POZNAŃSKICH 
KOLEJARZY

Stanisław Dworak dyrek­
tor ZNTK w Mińsku Mazo- 
wieckim (delegat wojewódz 
twa. u-ar szawskiego) Leon 
Małecki, dyr. ZNTK w O- 
strowie, Ludwik Pol, Domi­
nik Janko-Lewczenko i Sta­
nisław Zieliński z Olszty­
na — delegaci i goście o- 
glądają dar kolejarzy wę­
zła poznańskiego wagonow- 
ni l klasy PKP — Poznań 
dla Zjazdu.

CAF — fot. Wdowiński -

— Ach — profesor machnął 
ręką z wyraźną niechęcią — 
ile ja miałem kłopotu z tym 
bagażem. Ile mnie pieniędzy 
kosztował jego transport! Z 
hotelu na pokład, z pokładu 
do kabiny, potem z kabiny na 
pokład, z pokładu do hotelu, z 
hotelu na kolej itd. Pocieszam 
się jednak, że wartość nauko­
wa i dydaktyczna (a nade 
wszystko przemysłowa) tego 
materiału jest po prostu bez­
cenna. A miałem ponad 200 ki 
logramów samych „papierów1*: 
książek, broszur, biuletynów i 
rozmaitej literatury nauko­
wej, nie licząc innego bagażu. 
Najbtirdziej bawili się celnicy, 
gdy znajdowali w tym wszy-

cze nie 
który by 
Polski.

— Co

spotkali podróżnego, 
z USA woził jaja do

pan
dzał?

— Byłem w 
wersytetach i

Profesor zwie-

kilkunastu uni- 
instytutach roł-

W 30-lecie walki
W kwietniu 1959 roku przy­

pada 30 rocznica powstania 
Polskiego Prywatnego Szkol­
nictwa Podstawowego, które 
zorganizowane zostało przez 
Polskie Towarzystwo Szkolne 
wraz ze Związkiem Polskich 
Towarzystw Szkolnych w 
Niemczech z siedzibą w Berli­
nie.

Do Polskich Towarzystw 
Szkolnych, w zasięgu których 
zorganizowano to polskie szkol 
nictwo podstawowe, należały
następujące Towarzystwa
Szkolne: Polskie Tow. Szkol­
ne na Obwód Rejencji Opol­
skiej z siedzibą w Opolu, Pol­
skie Tow. Szkolne na Obwód 
Rejencji Pilskiej z siedzibą w 
Złotowie, Polskie Tow. Szkol­
ne na Obwód Rejencji Ko­
szalińskiej z siedzibą w Byto- 
wie, Polskie Tow. Szkolne na 
Obwód Rejencji Olsztyńskiej 
z siedzibą w Olsztynie.

Podstawę do zorganizowania 
Polskiego Prywatnego Szkol­
nictwa stanowiła Ordynacja 
Szkolna wydana przez rząd 
pruski w dniu 30 grudnia 1928 
r. Jej ukazanie się to przede 
wszystkim wynik wieloletnich 
zabiegów i nieustępliwej wal­
ki Związku Polaków i Związ­
ku Pokkich Towarzystw Szkol 
nych w Niemczech z posłem 
Janem Baczewskim na czele.

Było to wydarzenie o do­
niosłym znaczeniu, gdyż od tej 
chwili zaistniały dla polskiego 
życia w Niemczech nowe wa­
runki rozwoju. Poza Konwen­
cją Genewską w roku 1922, 
która obowiązywała na Gór­
nym Śląsku, oraz rozporządze­
niem pruskiego ministra nau­
ki, sztuki i oświecenia z dnia 
31. XII. 1918 r. dopuszczają­
cym naukę języka polskiego w 
publicznych niemieckich szko­
łach podstawowych, w któ­
rych wykładowcami byli nau­
czyciele Niemcy, ludność pol­
ska w Niemczech nie miała 
żadnych podstaw prawnych do 
zorganizowania polskiego szkol 
nictwa.

Spośród wszystkich polskich 
towarzystw, które podjęły tę 
wielką trudną i ofiarną pracę 
organizacyjną w celu założe­
nia polskiej szkoły, Polskie To­
warzystwo Szkolne na Obwód 
Rejencji Pilskiej z siedzibą w 
Złotowie uzyskało najlepsze 
wyniki. Ogółem zdołało ono 
zorganizować 29 szkół podsta­
wowych, w tym: 23 szkoły w 
powiecie złotowskim, 5 szkół 
w powiecie babimojskim i 1 
szkołę w powiecie między­
rzeckim. Było to osiągnięcie 
wielkie, gdyż polskie szkoły 
powstały we wszystkich miej­
scowościach, w których polska 
ludność rodzima tworzyła 
większe skupiska.

Co wpłynęło na to, że zo­
stały osiągnięte tak dobre wy­
niki na odcinku szkolnictwa 
przez Towarzystwo Szkolne i 
że to szkolnictwo wytrwało — 
wbrew wszelkim przeciwno­
ściom — aż do napadu hitle­
rowców na Polskę? Pytanie 
to nabiera szczególnej wagi, 
gdy przypomni się, że z chwilą

ogłoszenia Ordynacji Szkolnej 
wszystkie władze niemieckie 
wraz z organizacjami politycz­
nymi zajęły stanowisko nie­
przychylne do akcji tworzenia 
polskich szkół. Jeśli więc udało 
się zorganizować tak wielką 
ich ilość był to rezultat 
wielkiej pracy organizacyjnej 
i uświadamiającej Towarzy­
stwa Szkolnego, prowadzonej 
poprzez niezliczone zebrania 
i rozmowy indywidualne z ro­
dzicami przy współudziale te­
renowych mężów zaufania, 
działaczy, organizacji i insty­
tucji wraz ze Związkiem Pola-
ków 
To w. 
czech

i Związkiem Polskich 
Szkolnych w Niem- 
oraz polskiego kleru,

który pomagał w walce o pol­
ską szkołę. Było to również 
wynikiem wielkiego patrioty­
zmu i świadomości swojej od-
rębności 
ludności

W 30 
my tę

narodowej, wśród 
rodzimej.
rocznicę przypomina- 
bohaterską walkę o

szkołę polską, która przyczy­
niła się do przetrwania pol-
skości 
szych

ha naszych dzisiej- 
Ziemiach Zachodnich.

(ZAP)
JAN RO2ENSKI

b. kierownik
Polskiego Towarzystwa Szkolnego 

w Złotowie

Nasze maszyny 
dla Kanady i USA

Ostatnio poważnie rozwinął się 
eksport polskich obrabiarek do 
Kanady i Stanów Zjednoczonych. 
Najlepiej świadczą o tym nastę­
pujące liczby: w 1957 roku sprze­
daliśmy tym państwom obrabiarki 
do metalu za sumę około 32 tys.
dolarów, w 1958 roku już za 
tysiące dolarów.

W ciągu stycznia i lutego 
„Metaleksport” przyjął już

132

br. 
ze

Stanów Zjednoczonych i Kanady 
zamówienia na obrabiarki warto­
ści 250 tys. dolarów z terminem 
dostawy w 1959 roku. (API)

Ciekawy album ZBoWiD
Staraniem Biura Historycznego 

Zarządu Głównego ZBoWiD wy­
dano bogato ilustrowany album, w 
którym w sposób plastyczny 
przedstawiono gehennę i 'walkę 
narodu pińskiego w latach 1939— 
1945.' Album ten to zbiór zdjęć z 
łapanek, egzekucji, obozów, walki 
z okupantem, zgromadzonych 
przez członków ruchu oporu. Każ­
da karta tego dokumentalnego 
dzieła przypomina mroczne lata 
okupacji, charakteryzuje cierpie­
nia i walkę narodu polskiego, u- 
jawnia zbrodnie hitlerowskie.

Z uwagi na to, iż album wydano 
w ograniczonym nakładzie, życze­
niem wydawców jest, aby w 
pierwszym rzędzie znalazł się w 
bibliotekach publicznych, klubach 
itp., by w ten sposób zapoznać z 
nim jak najszersze warstwy na­
szego społeczeństwa. Zgłoszenia na 
Album „Cierpienia i walka naro­
du polskiego”, należy kierować do 
Społecznej Organizacji Gospodar­
czej Zarządu Głównego ZBoWiD, 
Przedsiębiorstwo Wydawnictw U- 
żytkowych i Pamiątkarstwa Łódź, 
pi. Zwycięstwa 2. (na)

niczych w wielu stanach, jak 
New York, Pensylwania, Mas- 
sachussets, Minnesota, Wiscon 
sin, California. Można powie­
dzieć, że przejechałem Stany 
wzdłuż i wszerz.

— Jak Pana przyjmowano?
— Przeważnie bardzo ser­

decznie. Cenią tam ogromnie 
oryginalną myśl naukową. Ma 
ją duży respekt przed nauką 
radziecką. Proszono mnie np. 
o przysłanie podręczników ro­
syjskich z zakresu mikrobio­
logii oraz biochemii. Na u- 
czelniach oraz w instytutach 
powstają komplety nauki języ 
ka rosyjskiego. Ponieważ nau 
ka polska może się poszczycić 
szeregiem wybitnych myślicie 
li, więc i nami się mocno in­
teresują. Wyrażono chęć zwie 
dzenia placówek naukowych 
w Polsce. Prezes międzynaro­
dowego stowarzyszenia nauki 
o drobiu w Chicago prosił o 
przysłanie mu zaproszenia do 
Polski (wysłano już przez 
NOT) proponując wygłoszenie 
u nas odczytów. Na między­
narodowy sympozjon na temat 
witamin, który odbędzie się 
we wrześniu w Poznaniu przy 
rzekło przyjechać 7 naukow­
ców z USA wraz z delegatem 
Departamentu Rolnictwa.

— Czy istnieje w Stanach 
jakiś zorganizowany sposób 
przekazywania naukowych zdo 
byczy praktyce gospodarczej 
i szybkiego wdrażania ich w 
życie?

— Trzeba najpierw powie­
dzieć, że amerykańskie uczel­
nie mają trzy zadania do speł 
nienia: pracę dydaktyczną czy 
li przekazywanie studentom 
podstawowego wykształcenia, 
pracę badawczą oraz łączność 
z praktyką. To ostatnie zada­
nie spełnia tzw. „extension 
service“, w której na każdej 
uczelni pracuje duże grono pra 
cowników naukowych od pro 
fesorów zwyczajnych do asy­
stentów (mniej więcej 30 proc, 
całego grona). Oni są zobowią 
zani do utrzymywania kontak 
tów z praktyką, upowszech­
niania osiągnięć uczelni i prze 
kazywania na warsztaty nau­
kowe spraw nurtujących prak 
tykę rolniczą oraz przemysł 
rolno-spożywczy. Warto do­
dać, że ,,extension service“, 
czyli placówki współpracy na 
uki z praktyką, istnieją z mo 
cy uchwały Kongresu Stanów 
Zjednoczonych (the Smith- 
Lever Act z 1914 r.). Ta służ­
ba zewnętrzna stanowi wy­
chowawcze ramię Departamen 
tu Rolnictwa oraz wszystkich 
stanowych uczelni rolniczych 
i składa się z 51 stanowych 
i terytorialnych placówek słu 
żby zewnętrznej, z których każ 
da jest integralną częścią sta­
nowych lub terytorialnych 
college‘ów (uczelni).

— Jakim sposobem kłopoty 
farmerów stają się przedmio 
tern badań uczelni i jak far­
merzy są zapoznawani z ich 
wynikami?

— Farmer zgłasza swój „kło 
pot“ okręgowemu agronomowi 
zaangażowanemu przez służ­
bę zewnętrzną. Ten przekazu­
je poważniejsze sprawy sta­
cjom doświadczalnym, uczel­
niom lub Departamentowi Roi 
nictwa i stamtąd otrzymuje 
rozwiązanie naukowe i prakty 
czne. Poza tym organizacje 
farmerów są w ścisłych konta 
ktach z terenowymi instytu­
tami badawczymi, powiąza­
nymi ściśle z placówkami uni 
wersytetów stanowych (kate­
drami. wydziałami, uczelnia­
nymi stacjami badawczymi) o- 
raz z placówkami Departamen 
tu Rolnictwa. Informacje o 
stanie badań przekazuje się 
farmerom kilkoma drogami. 
Krótkie i zwięzłe informacje 
podaje prasa, radio, (uczelnie 
mają własne stacje radiowe), 
telewizja. Szersze informacje 
dają wyższe uczelnie rolnicze 
na zjazdach, poświęconych

Aktualne i ważne

Prawe lokalowe
W dniach 3—5 bm. w Mini­

sterstwie Gospodarki Komunal­
nej w Warszawie, odbyło się 
ogólnopolskie seminarium dla 
kierowników wydziałów lokalo­
wych prezydiów rad narodo­
wych, poświęcone omówieniu 
NOWEGO PRAWA LOKALO­
WEGO. Z uwagi na znaczne za­
interesowanie ogółu naszych 
Czytelników tymi sprawami, 
zwróciliśmy się do kierownika 
Wydziału Spraw Lokalowych 
Prezydium Rady m. Poznania 
p. G. KOSY 1 jego zastępcy p. 
L. SCHNEIDRA — z prośbą o 
udzielenie kilku wyjaśnień w 
najbardziej istotnych kwestiach 
mieszkaniowych.

Pytanie: Jak panowie za­
patrują się na nową ustawę?

Odpowiedź: Ustawa z dnia 
30 stycznia 1959 r. (Dz. U. nr 10 
z 12 lutego 1959 r. — prawo
lokalowe) jest aktem do-
niosłym. Choć może jeszcze nie 
spełnia wszystkich życzeń i 
pragnień obywateli — nie ze­
zwalają na to trudne warun­
ki lokalowe w kraju w ogóle 
— to na pewno wyprowadzą 
gospodarkę lokalową z dżun­
gli mnóstwa przepisów i in­
strukcji, częstokroć ze sobą 
sprzecznych. Wystarczy po­
wiedzieć, iż dotychczas w tej 
materii obowiązywało 600 róż­
nych aktów prawnych. Kto 
mógł się w tym wszystkim wy­
znać? Nowa ustawa znosi wie­
le dawnych dekretów, a z ni­
mi instrukcje i rozporządze­
nia. Sięga ona tak daleko, że 
powoduje utratę mocy niektó­
rych artykułów kodeksu zobo­
wiązań. Równocześnie z mocy 
ustawy wprowadzonych zosta- 
je sporo nowych przepisów, co 
pozwoli na sprawniejsze regu­
lowanie wielu spraw. Np. u- 
stawa nakłada na lokatorów 
obowiązek przestrzegania re­
gulaminu porządku domowego, 
ustalonego przez Prezydium 
RN; zwłoka np. w uiszczaniu 
czynszu (płatnego z góry) bę­
dzie powodować doliczanie u- 
stawowych odsetek.

P.: No to może wreszcie 
DRN-y raźniej wezmą się do 
egzekwowania wymogów wo­
bec lokatorów? Dziś, o ile zdo­
łałem zaobserwować, nikt nic 
sobie nie robi z obowiązków 
lokatora. Interesuje mnie jesz­
cze inna kwestia. Wprowadza 
się podobno jakieś nowe poję­
cie najmu lokali?

O.: W rozdziale o najmie lo­
kali mówi się w nowym pra­
wie, że stosunek taki nawią­
zuje się na podstawie umowy 
najmu lub decyzji o przydzia­
le. W wypadku drugim obie 
strony (wynajmujący i najem­
ca) powinny szczegółowo 
stwierdzić warunki najmu w 
formie pisemnej. Przewiduje 
się przy tym, że wynajmujący 
może wystąpić do sądu o roz­
wiązanie stosunku najmu, jeśli 
najemca np. używa lokalu nie­
zgodnie z jego przeznaczeniem 
(np. warsztat w mieszkaniu), 
wykracza przeciw obowiązują­
cemu porządkowi domowemu, 
zalega z czynszem lub innymi 
opłatami dłużej niż 2 miesiące 
itp. W tym rozdziale mówi się 
także o kaucjach, których

oznacza ład
wpłata jest warunkiem najmu 
lokalu (przydziału).

Kaucja zabezpiecza u- 
trzymanie mieszkania w na­
leżytym stanie. Oczywiście, 
mowa tu tylko o tych domach, 
które odbudowano, nadbudo­
wano (wyższe kondygnacje 
starych domów) lub wybudo­
wano po 1 stycznia 1950 r. (do­
my pozostające w zarządzie 
organów prezydiów rad naro­
dowych lub innych jednostek 
państwowych).

P.: Jak nowe prawo definiu­
je uprawnienia do przydziału 
lokalu?

O.: Przydział lokalu miesz­
kalnego mogą otrzymać osoby, 
których funkcja społeczna, za­
wód, wykonywana praca lub 
odbywane studia uzasadniają 
zamieszkanie w mieście, osie­
dlu lub gromadzie, oraz osoby 
pobierające zaopatrzenie lub 
rentę z ubezpieczeń społecz­
nych lub innych funduszów 
publicznych, albo uprawnione 
do korzystania ze świadczeń 
alimentacyjnych. Jeśli zaś cho­
dzi o lokale użytkowe, to pra­
wo zastrzega, że przydział.mo­
gą otrzymać tylko te in­
stytucje, które działają w da­
nej miejscowości lub osoby u- 
prawnione do wykonywania w 
tej miejscowości zawodu, wy­
magającego takiego lokalu. 
Wyraźnie powiedziano, że 
wszyscy inni prawa takiego 
nie mają. W myśl tegoż prze­
pisu niedopuszczalne jest tak­
że posiadanie 2 lokali, co — 
jak wiemy — jeszcze się zda­
rza.

(Dalszy ciąg rozmowy wkrótce) 
Rozm.: ZM

20 000 rodowitych 
zielonogórzan

Od 1950 roku, a więc od czasu, 
gdy Zielona Góra awansowała do 
rangi stolicy województwa, w mie­
ście tym urodziło się około 20 ty­
sięcy osób. W chwili obecnej Zie­
lona Góra liczy 47 263 mieszkań­
ców, z tego prawie połowę stano­
wią już rodowici zielonogórzanie. 
Zakłada się, że w 1975 roku, kiedy 
to Zielona Góra będzie miała po­
nad 75 tysięcy ludności, conaj- 
mniej trzy czwarte mieszkańców* 
stanowić będą rodowici zielono- 
górzanie. (ZAP)1

Coraz bliżej Poznania
Oddany został do użytku zelek­

tryfikowany, 28-kilometrowy od­
cinek kolejowy Błonie — Socha­
czew. Jest on pierwszym fragmen­
tem wielkich robót elektryfikacyj­
nych na całej magistrali tranzy­
towej od granicy z ZSRR do gra­
nicy z NRD. Przewiduje się, że 
następny etap robót elektryfika­
cyjnych na odcinku Sochaczew — 
Kutno zostanie zakończony do 
31 XII 1360 roku.

Elektryfikacja trasy umożliwiła 
skrócenie czasu przejazdu z So­
chaczewa do Warszawy przeciętnie 
o 33 minuty w jedną stronę.

(PAP)
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WRÓĆ!

to owiązując do artykułu pt.
„Można zmniejszyć defi­

cyt MPK”, który ukazał się w 
„Głosie Wielkopolskim” nr 55 
z 6. III. 59 r., pragnę przekazać 
swoje uwagi na ten temat.

Nie ulega wątpliwości, że 
jedną z najważniejszych przy­
czyn powstawania poważne­
go deficytu w MPK jest wielki 
odsetek korzystających z u- 
sług MPK bezpłatnie oraz 
tych, którzy płacą, a nie od­
bierają biletu. Z obliczonym 
przez autora artykułu procen­
tem takich „pasażerów” MPK 
można się zupełnie zgodzić. 
Biorąc pod uwagę prawie 200 
min. pasażerów przewiezionych 
w r. 1959, —20 proc, pasaże­
rów „darmowych” stanowić bę 
dzie 40 min. Ta liczba przeli­
czona po najniższej opłacie 
czyli po złotych 0.32 wyniesie 
prawie 13 min. zł. O taką su­
mę mógłby więc być zmniej­
szony deficyt MPK z r. 1958.

Na temat tzw. „gapowiczów” 
i „usłużnych” ukazywały się 
już w prasie niejednokrotnie 
artykuły. Nie przyniosły one 
jednak pożądanych rezultatów. 
Artykuły więc i słowa nie 
wystarczają. Trzeba przystąpić 
niezwłocznie do organizowania 
walki z niepożądanymi pasa­
żerami.

MPK powinno zagwaranto­
wać, np. przez przyjęcie dodat­
kowych pracowników, nor­
malne obciążenie wozów w o- 
kresie największego nasilenia 
przejazdów, aby konduktorzy 
mogli obsłużyć wszystkich pa­
sażerów.

Kontrolerzy powinni — 
moim zdaniem — pełnić swoje 
czynności także w ubraniach 
cywilnych, zaopatrzeni jedy­
nie w odpowiednie opaski 
wzgl. żetony. Kontrolerzy w 
mundurach są bowiem łatwo 
dostrzegalni. Ponadto trzeba 
skorzystać ze skutecznej me­
tody kontrolowania wozów 
tramwajowych czy trolejbu­
sów (autobusów) z „obu fron­
tów”, tj. od przodu i końca 
przez dwóch kontrolerów jed­
nocześnie.

Przeprowadzanie przez dłuż­
szy okres czasu systematycz­
nych, doraźnych kontroli w 
pojazdach MPK da na pewno 
rezultaty.

Jestem przekonany, że tego 
rodzaju planou>e kontrole, od­
uczą nasze społeczeństwo nie­
uczciwych praktyk. Trzeba jed 
nak od słów oraz dyskusji 
przejść niezwłocznie do kon­
kretnej akcji.

W. W.
(Nazwisko i adres znane redak 
cji)

Warszawiakom, lublinianom czy 
innym radomianom — zawsze sta­
wiano za wzór obywatela naszego 
grodu — poznaniaka. Tymczasem 
w Warszawie czy Lublinie tamtej­
si „mieszczanie” szybciej nauczyli 
się oczekiwać w długiej kolejce 
na przyjazd autobusu czy trolej- 
busu, niż my. Nauczono się jesz­
cze czegoś: podawania pieniędzy 
konduktorowi za przejazd nawet, 
gdy tego ostatniego dzieli od pa­
sażera cała długość wozu. Zresz­
tą w większości wypadków tam­
tejsi konduktorzy siedzą przy tyl­
nych drzwiach i pasażer sam musi 
pamiętać o swych obowiązkach. 
Nie oznacza to, że tam nie ma Jeż 
dżących na gapę; świadczy jednak, 
iż społeczeństwo jest lepiej, przy­
najmniej pod tym względem, wy­
chowane. Mówimy o tym, bowiem 
pamiętamy czasy diametralnie róż 
ne. Taki stan osiągnięto drogą bar 
dzo konsekwentnej walki o porzą­
dek w komunikacji miejskiej. M. 
in. stosowano tam powszechnie sy­
stem kontroli, jaki postuluje nasz 
Czytelnik, 2 kontrolerów w przed­
nich i tylnych drzwiach; wysia­
dający musieli okazywać bilety.

Trudno ocenić, które z postula­
tów naszego Czytelnika dadzą się 
wprowadzić, które nie; które z 
nich są w Poznaniu przydatne. 
Pewne jest, że kontrola powinna 
być skuteczniejsza. Wydaje się je­
dnak, że zmorą, utrudniającą pra­
cę konduktorów, mającą istotny 
wpływ na wysokość obrotów MPK 
— jest mnogość wszelkiego rodza­
ju biletów, będących w uży­
ciu. I o tym należałoby pomyśleć 
także, mając na względzie stan 
komunalnej szkatuły.

C&os nr 66 — str. 4

„Gdzie to można kupić?“

Klienta potargowe niepokoje
Jestem szarym klientem. 

Zwiedzałem Targi, stoisko po 
stoisku. Przeglądałem ekspona­
ty. Zaciekawiony interesują­
cym artykułem pytałem nie­
zmiennie: GDZIE TO MOŻNA 
BĘDZIE KUPIĆ? Wielu wy­
stawcom zadawałem to pytanie. 
W odpowiedzi słyszałem: Kra­
ków, Warszawa, Katowice, Gró­
jec, czasem — Poznań. Za­
wiedzionych wystawcy żegnali 
bezradnym rozłożeniem rąk; to 
nie od nich zależy, oni czekają 
na transakcje, a kupuje — 
handel.

T7 kspozycja spółdzielczości 
pracy należała do naj­

większych na Targach. Po raz 
pierwszy ujrzałem naszą spół­
dzielczość w całym, jak się to 
mówi, przekroju, w bogactwie 
jej wyrobów i możliwości pro­
dukcji. Przekonałem się, że 
sektor spółdzielczości pracy 
jest poważnym producentem 
dla potrzeb rynku, w dodatku 
— często bardzo pomysłowym 
i rzutkim producentem. Przez 
kilka godzin zwiedzałem stoi­
ska WZSP.

W różnorodności konfekcji 
dostrzegłem stoisko katowic­
kiej Spółdzielni im. Waryń­
skiego. Miała rzeczywiście 
ładne, eleganckie płaszcze z 
„setek” (ale mogą być i tań­
sze). Dużo amatorów indywi­
dualnego zakupu. Hurt się jed­
nak nie zjawił. Detal był o- 
brotniejszy. Również poznań­
ski MHD wydał na te płaszcze 
200 tys. zł. Spółdzielnia im. 
Gen. Świerczewskiego z Biel­
ska Białej została wyróżniona 
za płaszczową „osiemdziesiąt­
kę” z wełny wielbłądziej. 
Atrakcyjna nowość, atrakcyj­
na cena — 260 zł metr, możli­
wość produkcji 4 tys. miesięcz­
nie; zamówiono — 400 m... Tu­
ryści dostrzegli tani namiot za 
600 zł wyrobu rymarzy z Kra­
kowa. Namiot bez mała o poło­
wę tańszy od znanych nam 
dotychczas, dzięki zastosowa­
niu taniego, lecz dobrego ma­
teriału. Poznańscy harcerze i 
LPŻ zamówili namiotów 100. 
Nasz „Gallux” i Dom Dziecka 
zakręciły się wokół innej no­
wości w tym stoisku — krze­
sełka, czy też torby do no­
szenia... dzieci. Eleganckie po- 
znanianki ucieszy wiadomość, 
że „okrąglak” i MHD zakupi­
ły w Spółdzielni im. Manife­
stu Lipcowego w Szczecinie 
efektowne torebki z plastyku 
(po 28 i 55 zł) za 120 tys. zł.

Poznańska Spółdzielnia Wie­
lobranżowa nie zawarła trans­
akcji z Poznaniem, a szkoda. 
Sprzedano 50 pomysłowych 
stolików-barów, które ułatwią 
pracę kelnerowi. Nasi kelnerzy 
będą zatem nadal męczyć się 
przy roznoszeniu potraw?

Trzeba przyznać, że spół­
dzielcze obuwie nie należy do 
najmodniejszych i najtańszych. 
Toteż od razu zwróciłem uwa­
gę na rzeczywiście ładne i ta­
nie obuwie w stoiskach WZSP 
z Krakowa, Radomia i z
CPLiA. Krakowskie „zako­
pianki” (takie kolorowe „trum- 
niaki”) oparte na dwóch mode­
lach zagranicznych są tańsze 
od podobnych, które kupujemy 
na kiermaszu, cena do 390 zł. 
Sprzedano już półroczną pro­
dukcję, Poznań kupił tylko 400 
par. Nowy radomski model 
lekkich sandałów męskich (145 
—162 zł) z piętkami i bez, ja­
kich nie widziałem w sklepach, 
nadal czeka na handlowców. 
Sprzedano zaledwie miesięczną 
produkcję i to nie do Pozna­
nia. Więc nadal chodzić bę­
dziemy w niewygodnych „tre­
pach”. Piękne, niedrogie grec­
kie sandały damskie z CPLiA 
również nie zostały dostrzeżo­
ne przez handel.

Na szczęście dla nas handel 
dojrzał artystyczną konfekcję. 
Dojrzał, bo — musiał, tutaj 
prawie zawsze gromadził się 
tłum kobiet... Piękne modele, 
nawet nie tak drogie (np. wy­
różniona w konkursie wzorzy­
sta spódnica wełniana za 440 
zł) zostały zakupione na sumę 
3 min. zł. Kupił też poznański 
„Gallux”. /

Meble z CPLiA to osobny 
rozdział. Moim zdaniem prze­
mysł artystyczny przoduje w 
produkcji nowoczesnych, przy­
datnych, lekkich mebelków. 
Niestety, na razie przoduje 
również w cenach, co nie po­
doba się klientom. Choć klien­
ci interesowali się tą ekspo­

zycją (brali licznie udział w 
ankiecie na temat tych wzo­
rów) handel nic tu nie zamó­
wił. Ani jednego mo­
delu, chociaż otwiera teraz 
sklepy z „nowoczesnymi” me­
blami; powstał nawet taki 
sklep w Poznaniu... Meble 
CPLiA nigdy nie będą tańsze, 
jeśli nie ruszy seryjna produk­
cja. A kto ma o tym decydo­
wać jeśli nie handel?

„Galanteryjnicy” z Krakowa 
pokazali nadmuchiwany wie­
szak turystyczny, model naj­
bardziej udany ze wszystkich 
„składaków”. Nic z tego, nie 
ujrzymy go w sklepach — 
brak zamówień.

Z odpowiedzi na pytanie 
„gdzie to można kupić”? prze­
konałem się, że n a s z han­
del nie interesuje się 
tym co zaciekawiło

j Czy wiecie że...

I
... w Horyńcu Zdroju, w któ­
rym znajdują się złoża borowi­
ny i źródła mineralne, powsta­
ło pierwsze w pow. rzeszow­
skim, a zarazem w Polsce 
chłopskie uzdrowisko.

*... Polski Związek Motorowy 
) w Częstochowie zamierza uru- 
) chomić w najbliższym czasie 
(wypożyczalnię samochodów.

*

... w b. pokrzyżackim zamku 
w Malborku powstanie Muzeum 
Narodów Słowiańskich.

*

... spółdzielnie budowlane sta­
rają się o sprowadzenie z Wę- 

. gier specjalnych agregatów ce- 
gielnianych na podwoziu ciąg­
nika, w których 6—8 robotni- 

। ków może wyprodukować w 
! ciągu dnia do 10 tys. cegieł.

♦
j ... o ile Zakłady Precyzyjne 
) „Iskra” w Kielcach nie zawio- 
I dą, z końcem przyszłego roku 
j ukażą się w sprzedaży produ- 
( kowane przez nie elektryczne 
| maszynki do golenia.

Książki nadesłane
WILHELM SZEWCZYK — Wy­

przedaż samotności — Wydawnic­
two „Śląsk”, Katowice 1959 — str. 
291 — cena zł 12,—.

BOLESŁAW LUBOSZ — Czas 
ballady — Wydawnictwo „Śląsk”, 
Katowice 1959, str. 42 — cena zł 
5,—.

MAREK LANSKY i JULIAN 
REST — W nocy wszystkie koty są 
czarne — Wydawnictwo „Śląsk”, 
Katowice 1958, str. 143 — cena zł 
1,—.

W. T. CHRISTINE (T. KOSTEC­
KI) — Kaliber 6,35 — Wydawnictwo 
,tSląsk”, Katowice 1959 — str. 275 
cena zł 12,—.

— Kalendarz śląski — Wydaw­
nictwo „Śląsk”, Katowice 1958 — 
str. 368 — cena zł 12,—.

ALFRED SZKLARSKI — Tomek 
na wojennej ścieżce — Wydawnic­
two „Śląsk”, Katowice 1959 — str. 
300 — cena zł 20,—.

HENRYK JASICZEK — Humore­
ski beskidzkie — Wydawnictwo 
„Śląsk”, Katowice 1959 — str. 96 
cena zł 16,—.

a n r o n t Ma r c z y m s k i

Wbrew temu optymistycznemu przypuszczeniu, czy 
lekkomyślnej przechwałce, niejeden zakapturzony in­
truz dziś miał wtargnąć do skrytego wśród zarośli 
ustronia Arleny Byrnes i okrutnie' przerwać Rafało­
wi sielankę z nią w momencie szczególnie drastycz­
nym.

XIII

Gdy chryslerowska limuzyna wróciła do Cypress 
Mansion około pół do piątej, Edward Byrnes wy­

glądał na zatroskanego więcej, niż przedtem, nato­
miast Rafał Królik miał minę zwycięzcy, który radby 
jak najwcześniej odbyć należny mu wjazd triumfalny... 
choćby tylko do jadalni.

— Czy nie spóźniliśmy się na obiad? — spytał, wy­
siadając z auta i posmutniał, dowiedziawszy się, że 
czeka go „jeszcze trzy i pół godziny postu”, gdyż we­
dług polecenia gospodarza nie podadzą tu dziś obiadu 
pńzed ósmą.

— Za to mój prywatny bufet piknikowy jest do pań­
skiej dyspozycji każdej chwili — szepnęła mu z boku 
Arlena. Również teraz.

— Ale gdzie, miłe dziewczę, gdzież ten bufet?
— W motorówce, a nasza przystań jest tuż za ogro­

dem. Zaprowadzę tam pana, tylko wpierw zaopatrzę 
swą spiżarnię w trochę słodyczy.

W jaskrawy papier zawinięte i zielonym sznurkiem 
wielokrotnie obwiązane pudła z cukierni Edward wła­
śnie wyjmował z bagażnika limuzyny i wręczał je Tal-
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luli, lecz ta zwolenniczka ładu i dyscypliny nie chciała 
wydać Arlenie jej porcji deseru teraz, na długo przed 
obiadem. Urażona tą odmową i nadąsana blondynka 
zażądała z kolei czekoladek, za którymi Jimmy prze­
padał i w których chytrze przemycano potrzebne mu 
rzekomo witaminy, czasem aspirynę, najczęściej zaś 
przeróżne namiastki olejku rycynowego.

— Kupiłeś dziś, ojcze, te czekoladki niepotrzebnie, 
przecież Jim zniknął. Daj mi je więc wszystkie, gdyż 
ich widok przypomni cioci Patrycji, że porwano jej dziś 
jedyne dziecko i skłoni ją znowu do podlewania łzami 
jej tak zwanego kuzyna — trajkotała jak najszybciej 
mogła, co flegmatyczną po indiańsku Tallulę zwykle 
nie dopuszczało do głosu.

— Ach, ta dzisiejsza młodzież! — westchnął Edward 
Byrnes, lecz zamiast skarcić córkę choć za te najnow­
sze nietakty, wręczył jej całe trzyfuntowe pudło cze­
koladek „dla świętego spokoju”.

— Także dla świętego spokoju wy, słabi rodzice, da- 
jecie dzieciakom auta, strzelby, rewolwery, motorówki, 
w bród pieniędzy i wolności, a potem dziwicie się, że 
ich schodzi na manowce milion rocznie! — gderała pod 
nosem Tallula, patrząc chmurnie i podejrzliwie za od­
chodzącą parą. Za „nieodrodną” córą nimfomanki 
Mitzi, odchodzącą w głąb ogrodu z Rafałem Królikiem, 
pono donżuanem jakich mało!

Rychło jednak straciła ich obojga z pola widzenia, 
gdyż rozległy ogród czy park dookoła Cypress Man­
sion nie posiadał prawie żadnych alei i ścieżek pro­
stych, z długą perspektywą, tylko przeważnie kręte, 
wygięte w nieregularne esy-floresy. Prawdopodobnie 
temu, kto chciał ongi dziko rosnącą gęstwinę zastąpić 
tutaj ogrodem, żal było prastarych dębów, cyprysów 
i innych pięknych drzew; nie wykarczował ich przeto, 
lecz okrążać je kazał czarnym niewolnikom wytycza­
jącym tu dla niego dróżki i ścieżki, co spowodowało 
ich liczne i niesymetryczne zakręty.

(C. d n )

przeciętnego klienta, 
co chętnie chciałby on kupić w 
poznańskich sklepach. Jak te­
mu zaradzić? Nowy pomysł 
dał jeden z wystawców z Ra­
domia: poznaniacy zaintereso­
wali się jego składanym leża­
kiem za 190 zł. Sprzedał dużo 
leżaków na Wybrzeże, lecz za­
ledwie 25 do Poznania. Dora­
dził więc zwiedzającym, by z 
tej okazji wpisywali się do 
książki życzeń i zażaleń po­
znańskich sklepów...

Targi są okazją do uzupeł­
nienia zapasów, w dodatku — 
odbywają się w Poznaniu. Dla­
tego nikt mi potem nie potra­
fi wytłumaczyć przyczyn złego 
zaopatrzenia sklepów poznań­
skich w towary, które były 
wystawiane na obecnych Tar­
gach. Produkcja zapewnia już 
podstawową masę towarów, 
czas więc handlowi przyzwy­
czaić się i zauważyć, że wy­
twórcy oferują obecnie wiele 
nowych wyrobów. Zwiedzają­
cy często ma wrażenie, że wi­
dzi ekspozycję zagraniczną, bo 
przywykł oglądać ciekawe ar­
tykuły tylko na MTP. Tym­
czasem sama spółdzielczość 
pokazuje już dosyć nowości, 
by zmienić zdanie o naszej 
produkcji, jej możliwościach i 
z tych nowości skorzystać.

Jeśli zatem handel nadal 
będzie z uporem kręcił się wo­
kół starych wzorów i towa­
rów, jeśli te nowości nie poja­
wią się w sklepach — będziemy 
mieli ostateczny dowód, że 
nie zna on dostatecz­
nie naszych potrzeb 
i nie potrafi samodzielnie re­
prezentować naszych intere­
sów.

Maciej SĘK

30 tys. silników elektr.
dla wsi

Wieś otrzyma w br. 30 tys. sil­
ników elektrycznych, czyli prawie 
10 tys. więcej niż w roku ubie­
głym. Znacznie wzrosną dostawy 
silników średniej wielkości o mo­
cy 4,5 kW oraz 7 kW przydatnych 
zwłaszcza do napędu mlocarń. Po­
za tym rolnicy będą mogli nabyć 
silniki małe o mocy 2,8 oraz 1,7 
kW używane do sieczkarń, śrutów 
ników, wialni itp. Znaczna część 
silników będzie wyposażona w 
wózki co ułatwi ich zastosowanie 
do różnych prac oraz wykorzy­
stanie przez większą liczbę go­
spodarstw.

Do końca bież, kwartału na wieś 
zostanie dostarczonych ok. 8 tys. 
silników. Pierwszeństwo w Ich za­
kupie mają kółka rolnicze, zrze­
szenia branżowe oraz zespoły ma­
szynowe. Od pierwszego kwietnia 
br. sprzedażą silników elektrycz­
nych dla potrzeb rolnictwa zajmo­
wać się będą PZGS, co znacznie 
ułatwi zaopatrywanie się rolników 
w ten sprzęt. (PAP)

Fot. K. Przychodzki

Dwa (rolnicze) łyki Ameryki
(Dokończenie ze str 3) 

cjach doświadczalnych, które 
szczególnie dużo dają uczestni 
kowi. Takie wycieczki organi 
zuje się też do przodujących 
farm doświadczalnych, wzor­
cowych, na których wypróbo- 
wuje się nowe zdobycze tech­
niki.

— Czy badania naukowe są 
jakoś koordynowane, czy nie 
dublują się?

— W Departamencie Rolni­
ctwa mają spis wszystkich za­
gadnień będących przedmio­
tem badań uzgodnionych z 
terenem. Rolnicza Służba Ba­
dawcza przy Dep. Rolnictwa 
gromadzi propozycje wychodzą 
ce z terenu, ocenia ich potrze 
bę i przekazuje na warsztat 
badawczy różnym intytutom 
i uczelniom. Ocena Departa­
mentu Rolnictwa dotyczy 
trzech kwestii: czy praca nie 
powtarza się z inną, czy ma 
znaczenie praktyczne i zna­
czenie naukowe. Aczkolwiek 
większość projektów wpływa 
od agronomów rejonowych, to 
jednak farmerzy mogą sko­
rzystać także z prasy, radia i 
telewizji, z instytutów nauko­
wych, a nawet z pośrednic­
twa członków Kongresu, przez 
których także można spowodo 
wać wzięcie na warsztat nau­
kowy konkretnej sprawy. War 
to tu zwrócić uwagę, że wszyst 
kie uczelnie lub stacje do­
świadczalne doskonale się re­
klamują. Powszechnie dostęp 
ne są szczegółowe, przejrzyste 
prospekty, opisujące dokład­
nie czym zajmuje się dana in­
stytucja, jakie ma działy, jak 
można z jej usług skorzystać.

— A przemysł i handel, czy 
też interesuje się badaniami 
naukowymi? I co w końcu 
ma z tego konsument?

— Każde terenowe biuro 
Rolniczej Służby Badawczej 
ma swojego łącznika z przemy 
słem. Urządza się spotkania 
i dyskusje naukowców z przed 
stawicielami przemysłu. Tam 
przedstawia się wyniki ostat­
nich badań. Jeśli zaś uczelnia 
lub stacja doświadczalna za­
stosowała u siebie coś nowe­
go w skali półtechnicznej (bo 

mają przy uczelniach własne 
hale produkcyjne), to zapra­
sza przemysł, celem oceny 
przydatności nowego produk­
tu, czy metody produkcyjnej. 
Również handel stara się przy 
pomocy nauki znaleźć sposoby 
lepszego i tańszego transportu 
zbiorów oraz takiego ich prze 
chowywania, które gwarantu­
je zachowanie wszystkich war 
tości produktu. W tym jest 
oczywiście zainteresowany kon 
sument, otrzymując towar do­
bry, tani i szybko.

— Co Pan Profesor ocenia 
jako najważniejsze w amery­
kańskich kontaktach nauki z 
praktyką?

— Szerokie zainteresowanie 
farmerów i przemysłu bada­
niami naukowymi. Wychodzą 
oni naprzeciw nauce, a nawet 
wyprzedzają ją wprowadzając 
na własne ryzyko metody je­
szcze nie wypóbowane w zu­
pełności. Istnieje tam pogoń 
za nowymi sposobami produk 
cji, istnieje nacisk na naukę, 
by takie- sposoby dawała, a 
wszelkie dobre pomysły szyb 
ko wprowadza się w życie.

— Czy ktoś się już zaintere 
sował Pańskimi materiałami 
przjwiezionymi z Ameryki?

— Jak dotąd, byli u mnie 
tylko przedstawiciele' Poznań 
skich Zakładów Środków Od­
żywczych oraz Laboratorium 
Jajczarsko - Drobiarskiego z 
Junikowa, których poinformo 
wałem o niektórych sprawach. 
Rozm.: Mieczysław SKĄPSKI

Hulajnarty i nartomery
Wprawdzie tegoroczna zima już 

się skończyła, ale w zakładach 
przemysłu sportowego w Bielsku- 
Białej myślą już o następnej. Wła­
śnie z myślą o przyszłym sezonie 
zimowym w zakładach tych wy­
produkowano prototypy hulajnart 
i nartorowerów. Masową produk­
cję tego nowego sprzętu sporto­
wego rozpoczną bielskie zakłady W 
trzecim kwartale br.

Hulajnarta — to uniwersalna hu­
lajnoga, przy której w zimie moż­
na zamieniać kółka na płozy. Nar- 
torower posiada zamiast kółek 
dwie krótkie narty, umożliwiające 
zjazd z dużą szybkością. (PAP) ,4



Pracownicy poszukiwani
Offsccisty poszukuje przedsiębiorstwo spół­
dzielcze. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K1560. K1560

Agronom starszy, doświad 
ozony rolnik przyjmie 
pracę sezonową lub zleco 
ną Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10735g.

OGŁOSZENIA DROBWE I

Wykwalifikowaną maszynistkę ze znajomością 
prac biurowych na pół etatu zatrudni natych­
miast przedsiębiorstwo państwowe. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla lt229g. 
Malarzy przyjmie natychmiast — najchętniej 
miejscowych, Spółdzielnia Pracy Malarzy w Po­
znaniu, ul. Chudoby 22/23. 11324g

Ucznia powyżej lat 16 
przyjmie Zakład Elektro­
techniczny. Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 18 (w po 
dwórzu). Zgłoszenia w go

Na sprzedaż snopowiązał- 
ka „Lanc” w dobrym sta 
nie. Piotr Karalus, Rusz- 
kowe nr 21, pow. Środa 
Wlkp. 6992p

Sprzedam motocykl WFM. 
Goetz, Poznań. Zupańskie
go 2a. 10745g

dżinach od 8—9. 107708

2 techników budowy i 1 majstra budowy posia­
dających praktykę w dziedzinie budowy dróg, 
zatrudni z dniem 1. IV. 1959 r. Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w Lesznie. Warunki pła­
cy i pracy według Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. — do omó­
wienia na miejscu. KI594

Kierowca mechanik z dłu 
gcletnią praktyką w za­
wodzie kierowcy autobu­
sowego, posiadającego I 
kat. i międzynarodowe pra 

jazdy, przyjmie zaraz 
pracę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dl-i 10778g.

Samochód cięż. ZIS V 3- 
tonowy sprzedam lub za­
mienię na samochód Opel 
Skoda osobowy. Zgłosze- 
n’ia: Tartak Parowy, Ed­
mund Metzler, Kaszczor.

7332p

Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy. Poznań, Żura-
wia 7 m. 24. lG766g
Telewizor niem. marki 
..Rubens” sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla *O773g.

Spółdzielnia Pracy Siatek Drucianych i 0jredzeń „S I A I K A"
W LODZI, ULICA CZ. HUTORA 1, telefon 346-95

WYKONUJE Z MATERIAŁÓW WŁASNYCH I POWTERZONYCH:
1. Arfy do przesiewania piasku.
2. Bramy metalowe z furtkami (komplety różnych typów).
3. Słupki ogrodzeniowe metalowe.
4. Sprzęsła ogrodzeniowe z siatki

Kierownika gorzelni i starszego ogrodnika za­
trudni zaraz Stadnina Koni Kadyny, poczta 
Tolkmicko, powiat Elbląg. Wymagane są wy-, 
sokie kwalifikacje. Wynagrodzenie wg UZP — 
mieszkanie zapewnione. Kadyny są miejscowo­
ścią letniskową, szkoła, przedszkole, sklep, le­
karz, stacja kolejowa i PKS — na miejscu.

K1590

Szofer — dobry mechanik, 
znający się wszechstron­
nie na traktorach l samo- 
chodach potrzebny na go­
spodarstwo rolne. Miesz­
kanie i dobre wynagro­
dzenie. Pierwszeństwo sa 
motni. Zgłoszenia osobi- 
sie Zak — Poznań. Nowo

Maszynę pończosznicą me 
chaniczną stopkarkę 
„Szkodkę” i cholewkar- 
kę „Sztybego” obydwie 
w dobrym stanie - sprze­
dam pilnie. Antoni Bier­
nacki, Kalisz, ul. Dzier­
żyńskiego 28 m. 3. 7336p
Mocznik, kwas adypirfo- 
wy, cykloheksanol sprze­
dam. Poznań, tel. 639-84.

11318g

wiejskiego 5/2. lC7874g
ITjzjer potrzebny zaraz 
lub później. Poznań - So­
ła cz Nad Wierzbakiem 20. 

10858g

Sprzedam samochód osobo 
wy „IFA” F-8 po kapital-
nym remoncie.
mość Zbigniew
Zielona Góra, 
ustego 20 m.

Wiado- 
Rycerz, 

Krzywo-
17 (Osiedle

Sprzedam skuter włoski. | 
Smiechowski. Poznań, ul.' 
Zeylanda 2 m. 10. 10774g[
Rowerowe łańcuchy 5/8— 
1/2” oraz inne części wy­
mienne polecam. Poz­
nań. Dzierżyńskiego 268.

10782g
Sprzedani kajak ożaglo­
wany P-17 z motorkiem 
,,Nixen” w idealnym sta­
nie. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 511-31, wewn. 40 godz. 
9—10, lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla lC788g.

z żelaza kątowego.
5. -Słupki do siatek tenisow$’ch.
6. Ogrodzenia kortów tenisowych.
7. Wszelkie zabezpieczenia na drzwi 

towe.
8. Siatki ogrodzeniowe ślimakowe o 

do 60 X 60 mm.

krępowanej w ramach

I okna siatkowe i kra-

oczkach od 10 X 10 mm

Z MATERIAŁU WYŁĄCZNIE POWIERZONEGO:
9. Zabezpieczenia klatek schodowych oraz balustrady meta­

lowe do werand.
10. Szafy metalowe.
11. Zabezpieczenia i osłony do maszyn.

Części zamienne do maszyn włókienniczych w Punkcie 
Usługowym, przy ul. Cz. Hutora 38.
Klatki dla zwierząt futerkowych.

12.

13.
14. Konstrukcje dla cieplarń.

POSIADAMY DO UPŁYNNIENIA:
Wkłady do łóżek 1 X 1,72.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD POWYŻSZYM ADRESEM.
K1336

Oborowego z praktyką z dwoma posługami, 10 
kobiet samotnych — pracownic sezonowych 
oraz 1 drobiarkę na fermę kaczą przyjmie na­
tychmiast: Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Stęszew, pow. Poznań, ul. Kościańska 56, tel. 83.

K1580

BieJiźniarce - specjalistce 
na koszule męskie, oddam 
pracę w dom. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10807g.

Chrobrego) w godz. 17-19.
K1745

Ule z pszczołami oraz mo 
tocykl WFM sprzedam. 
Środa, tel. 394 16793g Lokale

Inwentaryzatora, wartowników na pełny etat 
j woźnego przyjmie natychmiast Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu, 
Sl. Rynek 53/54. K1579

Potrzehna opiekunka do 
3-miesięcznego dziecka. 
Warunki dobre. Referen­
cje konieczne. Zgłoszenia 
od godz. 17—19. Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 383 m. 
5. 10883g

Sprzedam samochód osobo 
wy DKW F 8 oraz nowy 
silnik „Jawa” 350. Gorzów, 
Matejki 3 m. 5, tel. 3565.
w. 21. 7521p

Sprzedam 2 kurniki jak 
nowe, o pow. 300 m2. Wia 
domość: Kościan, Plac So 
juszu 14. 10795g

Trzy pokoje, kuchnią. ła 
ża­zienką samcdzielrte, 

mienię' na większe, naj-

KALISKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Kalisz, ul. Czaszkowska 2, tel. 12-09 i 20-70

OGŁASZA PRZETARG

Starszego księgowego do prowadzenia księgo­
wości budżetowej przyjmie natychmiast Dyrek­
cja Państwowego Technikum Rolniczego w Bia­
łej, poczta Biała, k. Trzcianki, pow. Piła. Miesz­
kanie dla samotnego zapewnione. Stołówka na

Do lekarza na prowincję. 
PO km od Poznania, po­
trzebna gosposia wzgl. po 
moc domowa. Zgłoszenia: 
Poznań, Fredry 1 m. 16.

10886g

Superpajza, nowoczesna 
trawa jednoletrfia, dwu­
metrowa trzykośna, por­
cje trzyarowe — 20 zł. 10 
porcji 130 zł — wysyła po 
otrzymaniu należności Al 
fons Poschwald, Wyto- 
myśl, pow. Nowy Tomyśl,

Magnetofon angielski, 10- 
klawiszowy oraz samo­
chód DKW-700 kabriolet 
sprzedam. Poznań, Mada- 
lińskiego 9 m. 28 oglądać
od godz. 17—20. 10800g

Sprzedam rower ,.Favo- 
rit” oraz magiel. Poznań,

woj, pozn. 7522p
Czajcza 2 m. 8. 10802g

miejscu. KI 607

Uczeń lub pomocnik do 
prac w ogrodnictwie po­
trzebny. Tomiak, Poznań,

Sprzedam korzystnie mo­
tocykl Yictorię 350 na te-
leskopach. stan 
ogumienie rfowe.

idealny, 
francu-

skie lub zamienię na WFM

Sprzedam wózek koszyko 
wy. Pozna*!, ul. Choci­
szewskiego 22c m. 37.

10803g

chętniej peryferie. Wy­
łącznie samodzielne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 7668p
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią łazienką, samodziel­
ne na 1 pokój z kuchnią,
łazienką, samodzielne.
Wspólne wykluczone. O- 
feity Biuro Ogłoszeń,
Św i e r czewsk iego 
104C7g.

dla

na wykonanie robót malarskich, parkieciarsklch 
i lastrikarskich na budowach w Kaliszu, Ostro­
wie, w Poznaniu i w Zielonej Górze.

Do przetargu zgłaszać się mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać należy w terminie do dnia 
1 kwietnia 1959 r. w KPB, pokój nr 31, gdzie 
można otrzymać szczegółowe informacje oraz 
ślepe kosztorysy.

Materiały może dostarczyć zleceniodawca.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K1612

Blacharza - dekarza, 5 cieśli i 5 ślusarzy przyj 
mie zaraz do pracy Poznańska Baza Remonto­
wa TPMB w Poznaniu, ul. Al. Lampego 27/29.

KI 602

Pułaskiego 9. 10890g
nowy z dopłatą. Rawicz.
Wojska Polskiego 18 m. 1

Maszynkę do podnoszenia 
oczek marki „Bosch”, no-

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, Wrocław 
ska 7 m. 2 od godz. 17—18.

10996g

kl. 174. 7523p
wą, maszynę do

Tokarkę do metali sprze 
dam. Dług. tocz. 1300, głęb. 
900 — kompletną. Gąsio- 
rowski. Pleszew, Marcin-

damską ,. 
sprzedam.

.Singer”
szycia 

biurko,
Poznań, Jac-

kowskiego 33 m. 13. 10834g

Małżeństwo pracujące, po 
szukuje pokoju w Pozna­
niu. Dobre warunki do o- 
mówienia (chętnie przy 
starszej osobie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10477g.

WALCE DO SKORY
szewskie kupi

Spółdzielnia 
w Jarocinie,

Magazynierów branży warzywno - owocowej 
oraz wysoko kwalifikowanych handlowców 
branży warzywno-owocowej na poważne sta­
nowiska poszukuje przedsiębiorstwo w Pozna­
niu. Praca na miejscu. Oferty składać w prze­
ciągu pięciu dni od dały ogłoszenia, w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1606.

Nauka kowskiego 33. 7525p

Tańców uczę (rock, sam­
ba, cha-cha-cha). Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

10010R

Młocarnię 10 q sprzedam 
w dobrym stanie. Stefan 
Niedobitek, Jutrosin, pow.

Samochód 
w bardzo 
sprzedam. 
46-46.

..Opel” 1953 r. 
dobrym stanie 

Poznań. tel.
10839g

Telewizor „Pye” (angiel-

Rawicz. 7526p
ski) najwyższej

Oborowego z jedną posyłką zatrudni z dniem 
1 kwietnia 1959 r. Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Smolno Wielkie, pow. Sulechów, woj. zie­
lonogórskie. Płaca według Układu Zbiorowego 
cla pracowników PGR. Mieszkanie rodzinne za­
pewnione. Kościół, szkoła, stacja kolejowa i dwa
;klepy w miejscu.

Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego i 
Ministerstwo Oświaty roz 
poczynają się szóstego 
kwietnia. Łatwa metoda 
kroju. Przybylski, Poz­
nań, Głogowska 86 m. 14.

10642g

Westfalkę „Jawor” pra­
wostronną oraz krzesła 
gdańskie sprzedam. Poz­
nań, Walki Młodych 1 m.
23, od godz. 17. 10711g
Wózek spacerowy w do­
brym stanie oraz wózek 
2-kołowy sprzedam b. ta­
nio. Poznań, Sumera, Mic 
kiewicza 29, II p. 10722g

KI 604 Kupno
Praca

Gosposię samotną do sa­
modzielnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
przyjmę zaraz. Warunki 
dobre. Samodzielny duży 
pekój. Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 10898g.

Krawcowa 
wysokimi 
potrzebna. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 106a8g.

bieliżn:arka z 
kwalifikacjami 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Kupię maszynę z silni- 
k em do mielenia kości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10G21g.

Sprzedam rower „Turist” 
w dobrym stanie — 700 zł. 
Poznań, ul. Nehringa 9 
m. 2 (Łazarz), od godz. 
15—17. 10725g
Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 7,

sprzedam. 
Ogłoszeń,

Oferty
klasy
Biuro

go 3 dla 10840g.
Świerczewskie­

Magnetofon 
sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,

„Dniepr 5”
Aares wskaże

Świer-
czewskiego 3 dla 10847g.

Sprzedam piec kuchenny 
na gaz i węgiel. Poznań, 
ul. Piaskowa 8/7, tel. 
37-22. 10857g

Sprzedam szafę 2-drzwio- 
wą w dobrym stanie. Poz 
nań, Grunwaldzka 25 m. 1. 

10860g

Gospodyni z referencjami 
na plebanię w małym mie 
ście potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10718g.

od godz. 15. 10739g
Sprzedaż

2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne w Wolsztynie, za 
mienię na mniejsze w Po 
znaniu (lyb oddam za 
zwrotem kosztów remon­
tu). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10478g.
Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką wyłączo­
ne. kupię lub zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10484g.
Mieszkanie 4-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, kom­
fort, samodzielne, zamie­
nię na 2 mieszkania po 2 
pokoje z kuchnią samo-
dzielne, 
głoszeń,
3 dla 10487g.

Oferty Biuro O- 
Swierczewskiego

Podać cenę, długoś.

Inwalidów „WSPÓŁPRACA” 
ul. Warszawska nr 29.

stan zużycia.
K1786

Poszukuję lokalu na war­
sztat do 40 m*. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10578g.

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8.5 ha (przedwojen­
na własność) w woj, poz- 
rfańskim. Wiadomość: Zie 
łona Góra, Dąbrowskiego 
87 Bilski. K1704
Sprzedam parcelę 3.900 m2 
przeznaczona pod prze- 
mysł za ul. Dwa Tory (Gó 
recka), Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 10406g.

Łańcuszek aluminiowy 
barwię — w cenie 3 do 5 zł 
za 1 m. Oferty 6132 — ,,Pra 
sa”, Kraków, Rynek 46.

K1656
Kapelusze damskie, ślub­
ne, żałobne, berety w pięk 
nych kolorach i fasonach 
poleca pracownia. Po­
znań, Głogowska 32 II ptr. 

11406g
Naprawiam silniki
„Gnom”, rowerowe i ka­
jakowe oraz zwiększam 
moc silnika wg instrukcji 
fabrycznej, Poznań Gło­
gowska 78. 1145 Ig

Młode małżeństwo (kraw 
cowa i pszczelarz) poszu­
kują pracy z przyłącze­
niem do rodziny u starsze 
go bezdzietnego małżeń­
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7519p.

Ogrodnik dyplomowany — 
długoletnią praktyka we 
wszelkich działach ogrod­
nictwa, specjalność szkól 
karstwo, sadownictwo, 
przyjmie pracę (pożądane

Plastyk do wyrobu galan­
terii, w dużym asortymen 
cie wzorów i kolorów, naj 
wyższa jakość, niskie ce­
ny — poleca Wytwórnia, 
Warszawa, Al. Jerozolim­
skie 47 (róg Poznańskiej),
tel. 21-46-61. K1791

mieszkanie). Świetlik.
Grodzisk Wlkp.. Garbary

Tresura psów

Samochód „Ifa” - F 8, ka- 
brio-limuzyna, stalowa ka 
reseria, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Pila, 
Domańskiego 10 m. 4.

10740g

Motocykle: „Triumph”
250 ccm, 2-tłokowy, po re­
moncie oraz WSK, nowy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10810g.

Pracujący, spokojny, pil­
nie poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub puste­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10506g.

Willę, domki, parcele — 
wielki wyoór korzystnie 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Atmił 23.

10716g

Posiadam lokal, nadający 
się na rzemiosło lub han­
del, ewent. przyjmę współ 
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dl? 10892g.

Oborowego i pomoc domo 
wą zatrudnię od 1 kwiet­
ni.?. Warunki do omówie­
nia na miejscu. Wincenty 
Wozignój, Murkowo pow. 
Leszno, stacja Lipno No­
we 107Q7g

nr 9 10720g

Emerytka uczciwa, przyj 
mie pracę na kilka godzin 
dziennie do 2—3 osób. Spe 
cjalność — gotowanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Maszyny szwalnicze wszel 
kiego typu przyjmę do re 
montu w ramach prac zle 
conych. Specjalność auto 
maty . dziurkarki. Ewen­
tualnie przyjmę doryw­
czą pracę mechanika A- 
dtes wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10732g.

goszcz, 
da psa 
miecki 
dem.

Byd-
Łąkowa 15 — sprze 
rasy owczarek nie- 
(w’lk) z rodowo- 

K1654

Wózki dziecięce dla łajek 
oraz materace tanio 1 do­
brze sprzedaje firma Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 10. jwg

Uczeń cukierniczy potrzeb 
nv Poznań, Głogowska 
170. 10775g

Tapczany w dobrym wy­
konaniu sprzedam oka­
zyjnie. Tapicernia. Po­
znań. Małeckiego 33.

10714g

Dnia 16 marca 1959 r. zmarł nasz pracowrfik śp.

Kazimierz Chom
W Zmarłym tracimy szczerze 

nika oraz serdecznego kolegę.
oddanego pracow

Pogrzeb odbędzie się w dniu
16 z kaplicy cmentarnej .v Żabikowie.

19 marca o godz.

SAMORZĄD ROBOTNICZY PRACOWNICY 
DYREKCJA

Przedsięb. Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu.

K1747

Dnia 16 marca 1959 r. zmarła po krótkich cier- 
pieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
'lajdrożsża matka, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 89 śp

Karolina Mikołajczak
z d. Harnat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. 
o godz. li.3o z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Strapione

Poznań, Głogowska 82.
DZIECI

12055g

Dnia 17 marca 1959 r. zasnął w Bogu 
ny Sakramentami św. po ciężkich c.eip • 
szonych cierpieniach mój ukochany nią. P 
żywszy lat 42 śp.

Pioir Ricken
Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. o godz. 

H10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W nieutulonym żalu pozostaje pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań. Nowy Świat. 3 12143g

Samochody marki „War­
szawa”, „Moskwicz”. 
„Wartburg”. „Spartak” i 
inne poleca Biuro Handlo 
we. Poznań, Czajcza 2, tel. 
847-56, w godz Od 9—17.

10752g

Sprzedam nylon czeski 
120 kg lub zamienię na po 
listyren. Więcek, Ostrze­
szów, Sienkiewicza 13.

10813g

Pokój samodzielny, par­
ter. front, gaz, światło, 
woda, duża piwnica (moż 
liwość urządzenia warsz­
tatu), Wilda, zamienię na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką front, Wilda. Oferty

Sprzedam parcelę 1.400 
m2, Minlkowo, oparkanio 
ną. zadrzewioną, zatwier­
dzony projekt budowy 
dcm ku 1-rodzinnego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10590g.

Zamówienia na belki i 
pustaki DMS dla domków 
1-todzinnych przyjmuje 
beioniarnia. Poznań, Piąt
kcwo 17. 10534g

Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10514g.

Sprzedam uniwersalną ma 
szynę do szycia na prąd 
marki ,,Husqvarna” (Szwe 
cja), nieużywana. Wiado­
mość: Poznań, tel. 99-24.

10762g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” (długie czółenko), do 
brze szyje. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10763g.

10763g

Dnia 16 marca 1959 r. zmarł po długich l cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, 
ukochany syn, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 54 śp.

Franciszek Kaźmierski
i ogr/zeb odbędzie się w czwartek drtia 19 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA I RODZINA
Poznań, Szamarzewskiego 39.

Szamotulska 37. 12042g

Dnia 15. 3. br. zmarł nagle były Prezes Akcji 
Katolickiej, długoletni człoiłek Rady Parafialnej, 
w 74 roku życia, śp.

Tomasz Joachimiak
Wprowadzenie zwłok do kościoła p. w. M. B. 

Częstochowskiej w Poznaniu . Naramowicach 
od bramy kościelnej odbędzie się w czwartek, 
dnia 19. 3. br. o godz. 10. Po mszy św eksportacja 
na cmentarz parafialny.

CZESC JEGO ŚWIETLANEJ PAMIĘCI!
11979g RADA PARAFIALNA

Dnia 16 marca 1959 r. zasnęła w Bogu opatrzo­
na Sakramentami św. naśza kochana i nigdy 
niezapomniana matka, babcia i prababcia śp.

Weronika Prałat
z d. Kostka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążone

12035g DZIECI I RODZINA

Sprzedam maszynkę do 
podnoszenia oczek wyso­
kiej jakości. Cena 3.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10825g.

3 pokoje z kuchnią ogród 
kiem w Kożuchowie, za­
mienię na pokój z kuch­
nia w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l«530g.

Oddam w dzierżawę 4 ha 
ziemi ornej 2 ha łąki wraz 
z zabudowaniem, Karcze- 
wo, pow. Kościan. Infor­
macje: Bartkowias, Stry- 
kowo, pow. Poznań.

10596g
Odstąpię działkę z mate-

Posiadam koncesję i ta­
ksometr, oczekuję propo­
zycji. Oferty Biu.ro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10553g.

Sprzedam ule: warszaw­
skie z pszczołami — 10 
szt„ wielkopolskie puste, 
nowe, 16-ramkowe — 20 
szt. Tadeusz Wertz, Ja­
sień, poczta Kościan

10826g

Mały pokój z kuchnią za­
mienię na większe. Poz-
nań 
m 15.

Gwardii Ludowej 42

budowlanym i z 
planami zatwierdzonymi 
po cenie zakupu w Gdań. 
sIlu. Boguszewska, ul Pań

riałem

Posiadam lokal w śród­
mieściu frontowy, półsu- 
terena, nadający się na 
handel, rzemiosło lub ci­
chy przemysł. Oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10610g.

10533g
ska 3/3a. K1746

Motocykl NSU — 350 ccm, 
górnozaworowy sprzedam. 
Rebelka, Szamotuły, Grun

Lokal handlowy przy ul. 
Garbary odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10554g.

waldzka 6. 10866g
Maszynę do pisania 
..Rheinmetall”, nową — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10872g.

2 pokoje kuchnia w To­
runiu lub Ciechocinku za 
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 10565g.

Gospodarstwo prywatne 
18 ha z budynkami, łąka, 
ziemia pszenrfa, blisko 
miasta 1 stacji okazyjnie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7524p

Ceratę na stoły i wózki, 
ceraloleum na podłogi, 
ramy do firan gładkie i 
rozsuwane, złote do obra 
zów i tapet, wycieraczki 
poleca Waligórski, Poz- 
nań. Szewska 21. 10643g

Matrymonialne

Dwuczęściową wylęga rkę 
na 650 jaj z termoregula­
torem sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla

Osiedle Plewiska-Juniko- 
wo! Poszukuję pokoju — 
zapłacę z góry. Cena obo- 
jętna. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10573g.

Rydgoszcz! 2 pokoje z ku

Sprzedam dom w Lesznie. 
Ogród, piekarnia, wolne 
mieszkanie. Jarf Burzyński 
Leszno. Dzierżyńskiego 31
m. 3. 7527p
Dom w Kępnie centrum, 
piętrowy, z miejscem na 
warsztat, sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 9309g

Biuro Matrymonialne
,,Małżeństwo kojarzy mat 
zenstwa w kraju i za gra­
nicą. Biuro czynne w dni 
pcwszednje w godz. 15—19, 
Poznań, Libelta 29. 10124g

Panna dobrego spokojne­
go charakteru, zgrabna 
niebrzydka, niezależna, z 
własnym mieszkaniem, po

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Chevrolet - 
Fletmaster” czarny w do 
brym stanie. Poznań, 
Przemysłowa 33. od godz. 
10—13 (codziennie). 10880g

chnią, łazienką, w. c.
(gaz. prąd, woda, na miej 
scu. piwnica, wysoki par 
ter) zamienię w Poznaniu 
na podobne lub pokój 
(2C—30 m2) z kuchnią, wy 
godami. Dzielnica obojęt 
na. Oferty kierować: 
Czyż, Poznań, Obornicka 
18i m. 1.

Sprzedam dom w Korniku 
właściciel. Telesfor Grząś 
lewicz, Biernatki, poczta 
Kórnik, pow. Śrem. 9759p

zna kawalera podob-

Zguby

nych zaletach do lat 45, 
chętnie nauczyciela na 
wsi. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10526g.

Dnia 16 marca 1959 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. prze­
żywszy lat 75, śp.

Maria Łysińska
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek dińa 19 
bm. o godz. 10.30 z ka­
plicy cmentarnej na 
Górczynie.
O tym smutnym obrzj 
dzie zawiadamia stra.

Lokal 22 ms na warsztat
lu b garaż 
browskiego

przy ul. Dą-
odstąpię za

zwrotem kosztów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10584g.

Zostawiono dnia 6. 3. 1959 
w taksówce na trasie Ry­
nek Jeżycki — Al. Marcin 
kowskiego siatkę z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Poznań 
ul. Asnyka 1 m. 3, Tel. 
36-90. 11442g

Panna lat 36, szczupła, sza 
tynka, wzrostu średniego, 
pozna odpowiedniego wie 
kiem pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 10564g.

piona
1199<S RODZINA

Wrocław! Zamienię samo­
dzielny pokój słoneczny z 
używalnością kuchni, ła­
zienki we Wrocławiu na 
podobny w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
44-31 w godz. od 7—15.

lC600g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. III 0155/55. Stanisław 
Zieliński. Łopiszewo pocz 
ta Ryczywół pow. Oborni-
ki. 7517p

Różne
Kuchenki kaflowe wyko­
nane luksusowo. Przesta­
wianie pieców na nowo­
czesne oszczędnościowe — 
Warsztat — Poznań Jaro 
chowskiego róg Rutkow-

Rozwiedziony, lat 34, wy­
kształcony, pracujący, u- 
talentowany nawiąże ?na 
jomość z kulturalną pa­
nią. najchętniej krawco­
wą w celu matrymonial­
nym. Mieszkanie ewent. 
gotówka pożądana. Zdję­
cia mile widziane, zwrot 
zapewniony. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla l0585g.

Drfia 14 marca 1959 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św 
przeżywszy lat 77 śp.

Wacław Wąsowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. ■
Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE. ZIĘCIOWIE, 

WNUKI, BRACIA I PRZYJACIELE.
119912

skiego barak. Telefon
10480g

Plisowanie spódnic — spe 
cjamość najnowsze wzory 
maszynowe na Vj i ’/* cm 
oraz hafty, mereżki, o- 
krętki, dziurki, guziki i 
paski wykonujemy zamiej

Samotna posiadająca mie 
szKanie, pozna pana kul­
turalnego od lat 45, w ce­
lu matrymonialnym Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 10641g.

scowym tym samym
dniu. Haftoplis, Poznań, 
Mylna 24 — Jeżyce. 10493g
Artystycznie ceruję facho 
wo szybko. Poznań - Ła­
zarz, Engla 11 m. 9.

Przystojna wdowa 
bezdzietna, śred. 
stu, inteligentna i 
tyczna, pracująca, 
dająca mieszkanie 
lidka o niedużej '

i lat 26 
wzro- 

sympa 
posia- 
(inwa- 

wadzie)

10503g I 7520p.

pozna parfa o dobrym cha 
rakterze do lat 45. Wdo­
wiec z dzieckiem mile wi 
dziany. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla



Pomyślny start
Pomyślnie rozwija się istnie 

jące od 1957 r. Ostrzeszowskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego, w którego skład 
weszły: miejscowe Zakłady 
Galanterii Metalowej, Warszta 
ty Remontowo-Montażowe i 
Wytwórnia Soków. Dostarczyło 
ono bowiem w roku ubiegłym 
do sprzedaży znacznie więcej 
artykułów, niż przewidywały 

r założenia, wpłaciło do Skarbu 
Państwa wyższą niż planowa­
no akumulację, bo blisko 4 
min. złotych i przekazało z zy­
sku do budżetu miasta ponad 
2,4 min. zł, co umożliwiło Ra­
dzie Narodowej lepsze zaspo­
kojenie potrzeb mieszkańców.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Pow. Komisji Pla­
nowania Gospodarczego — 
Henryk Paterczak — zakłady 
podległe przedsiębiorstwu pro 
dukowały w roku ubiegłym 23 
artykuły, w tym m. in- ulepszo 
ne zatrzaski i poszukiwane sil 
niczki elektryczne. W tym ro­
ku dyrekcja przedsiębiorstwa 
zainstaluje w podległych za­
kładach nowe maszyny i przy­
stąpi do budowy dalszych po­
mieszczeń dla zwiększenia pro 
dukcji artykułów spożywczych 
i przemysłowych. Trzeba bę­
dzie jeszcze zwrócić więcej u- 
wagi na podniesienie wydajno 
ści pracy, która w roku ubie-

„Małżeństwo" socjologii i praktyką
Lubuskie Towarzystwo Kultury w porozumieniu z 

Prezydium WRN w Zielonej Górze i Instytutem Za- 
chodnim w Poznaniu zorganizowało 7 bm. w Zielonej 
Górze naradę socjologów (naukowcy zajmujący się 
badaniem praw rządzących społeczeństwem), którzy 
prowadzą badania naukowe na terenie województwa 
zielonogórskiego. W naradzie wzięli udział przedstawi­
ciele władz wojewódzkich LTK, działacze społeczno-kul 
turalni oraz reprezentanci miejscowej prasy i radia. O- 
bradom przewodniczył prezes Lubuskiego Towarzystwa 
Kultury mgr Wiesław Sauter.

głym była za niska. (1)

44 szczęśliwców 
„koziołkowych"

W dodatkowym losowaniu 96 Po­
znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki”, które odbyło się w dniu 17 bm. 
nagrody pieniężne po 1000 zł padły 
w następujących punktach odbio­
ru na numery banderoli:

11 — 149609, 18 — 189970, 21 — 
216984, 23 — 169357, 36 — 55735, 48 —
191213, 56 — 115068, 
87129, 60 — 130032, 
103560, 69 — 158332, 
83720, 79 — 247596,

57
63
71
90

235214, 97 — 249038, 
103 — 73008, 106 —

— 198507, 59 — 
— 65950, 64 — 
— 207610, 75 — 
— 18730, 91 —
101 — 86647, 

203876, 132 —

Referaty wygłosili: dr Zyg 
munt Dulczewski — kierownik 
Sekcji Socjograficmej Instytu 
tu Zachodniego, mgr Andrzej 
Kwiiecki — pracownik nauko 
wy Instytutu Zachodniego, 
mgr Józef Konieczny — radca 
socjolog przy Prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Zielonej 
Górze.

Dr Dulczewski omówił zało 
żenią naukowe badań socjolo­
gicznych w woj. zielonogór­
skim i przedstawił główne kie 
runki prac terenowych, scha­
rakteryzował ich wyniki oraz 
podzielił się własnymi spo­
strzeżeniami z wstępnych prac 
badawczych przeprowadzo­
nych w jednej z miejscowości 
zamieszkałej przez ludność ro 
dzimą. Z uwag referenta wy­
nikało, że ludność ta ceni głę­
boko swoją pracę dla Polski 
w czasach zaborczych, prze­
chowuje z pietyzmem doku­
menty walki o utrzymanie poi 
skości, wszelkie pamiątki i od 
znaki organizacyjne oraz dy­
plomy nadane przez b. Zwią­
zek Polaków. Bogate doświad 
czenia tej ludności w pracy 
społeczno-organizacyjnej mo­
gą być wykorzystywane w sze 
rokim zakresie we wszelkich 
obecnych poczynaniach społe­
czno-kulturalnych i pracach 
rad narodowych.

Ludność rodzima woj. zielo 
nogórskiego wysuwa też często 
postulat włączenia do woj. 
poznańskiego tych powiatów,

które historycznie zawsze nale 
żały do Wielkopolski, jak: 
skwierzyńskiego, międzyrzec­
kiego, części sulechowskiego 
i wschowskiego.

Referent zwrócił uwagę na 
takie cechy charakteru ludno 
ści rodzimej jak: zmysł osz­
czędności, gospodarność i po­
szanowanie mienia. Te cechy 
oraz kult dla pamiątek polsko 
ści winny być upowszechniane 
i propagowane. Duże zrozumie 
nie dla tej sprawy okazuje zie 
lonogórska inteligencja.

Bardzo ważny postulat zda­
niem referenta to troska o 
wzmocnienie autorytetu wła­
dzy terenowej. Ludność rodzi 
ma chciałaby widzieć we wła­
dzach terenowych pełno-kwa- 
lifikowanych, taktownych i e- 
nergicznych organizatorów ży

Dobry początek
Otwarty przed dwoma miesiąca­

mi w Krotoszynie oddział PKO ma 
do zanotowania już pewne osiąg­
nięcia. W ciągu tego czasu wydał 
443 nowe książeczki oszczędno­
ściowe i przy 5 milionach zł 
wpłat zakumulował ponad 2 mi­
liony zł. Tytułem odsetek dopisał 
na 514 książeczkach 73 tysięcy zł.

Oddział PKO w Krotoszynie za­
kłada książeczki zwykłe obiegowe, 
premiowe i mieszkaniowe, a naj­
nowszą formą są książeczki o- 
szczędnościowe premiowane i tu­
rystyczne. W najbliższym czasie 
czynna będzie kasa popołudniowa 
PKO, co będzie dużym udogodnie­
niem dla ludzi pracy, (fk.)

Z listów nd Czytelników

50289, 145 — 6066, 153 — 49059, 156 — 
27817, 165 — 50015, 169 — 32417, 210 — 
17312, 215 — 140342, 217 — 138510, 
219 — 95344, 236 — 45005, 243 — 
32966, 254 — 21752, 255 — 37967, 266 — 
9930, 271 — 2642, 283 — 16076, 292 — 
6209, 294 — 5928, 295 — 2293, 297 — 
2150, 299 — 7266,

Wygrane wypłacają wszystkie 
oddziały PKO na terenie woje­
wództwa poznańskiego począwszy 
od 20 bm. Nagrody zaś rzeczowe 
padły na numery:

78 — 114105 — motorower; 79 — 
246372 — zegarek na rękę „Pobie- 
da”; 216 — 91879 — pralka elek­
tryczna; 222 — 22519 — radioodbior­
nik „Sonatina”.

Losowanie 97 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
22 bm. o godz. 12.30 w Ostrowie na 
rynku.

Jako dodatkowe nagrody zotaną 
rozlosowane: motorower, pralka 
elektryczna, rower i zegarek na

Dla dzieci i młodzieży 
najpiękniejsze miejscowości

rękę. (na)

W tym roku wyjedzie na 
kolonie i obozy harcerskie z 
Poznania i województwa ok. 
65 tys. dzieci, w tym na kolo­
nie 35 tys. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym liczba ta zwięk 
szy się o ponad 5 tys. "Wiele 
placówek przygotowuje się po­
za granicami woj. poznańskie­
go. Około 50 organizatorów 
zamierza urządzić punkty ko­
lonijne w województwach: 
szczecińskim, koszalińskim, 
gdańskim, zielonogórskim, ol­
sztyńskim i krakowskim. W 
ub. roku tylko 30 zakładów 
postarało się o przygotowanie 
kolonii w innych bardziej a- 
trakcyjnych miejscowościach.

Kuratorium nie ma na ogół 
kłopotów z należytym przy­
gotowaniem placówek przez

,.inwestorów”, chociaż zdarza­
ją się wypadki opieszałości 
ze strony organizatorów, ba-
gatelizujących niekiedy spra­
wy higieny czy wyposażeniawy higieny
obiektu. Nie 
je się także 
które przed 
sprawdzają

zawsze respektu- 
życzenia komisji, 
przyjazdem dzieci 
wszystkie obiek-

Marzec

19 
czwartek

Imieniny
Józefa

Słońce: 
wsch.: g. 5.43 
zach.: g. 17.46

Teatry

aktualna; 16.15 — koncert ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR;; 17 — dla mło 
dzieży szkolnej „Młodzież przed 
mikrofonem”; 17.30 — muzyka 1 
aktualności; 18.20 — koncert ży­
czeń; 20.15 — K. Gounod: Faust — 
opera.

Wiadomości: 5t 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19 i 23.

W Poznaniu — jutro:
OPERA — nieczynna; POLSKI — 

g. 19 „Wesele”; NOWY — g. 19 — 
„Wujaszek Wania”; OPERETKA —
g. 18.30 ,Bal w Savoy’u”; TEATR
REWIA (Sala Izby Rzemieślniczej)
g. 19.30 ,U nas najweselej”; SA-
TYRY — g. 20 ^Diabeł”; MARCI­
NEK — nieczynny.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Uciekła mi przepió­

reczka”.

Kina
KALISZ Syrena: „Szalona

Barbara” (czeski, 16 1.); Stylowe: 
„Niezłomny” (radź., 16 1.); Wol­
ność: „Krawiec 1 książę” (czesko-

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — mel. tan. 15.30 — dla dzie 

cl starszych „Piotruś” 1 pani Pro­
fesor”; 16 — koncert popołudn.; 
16.45 — „Dzieje Pomorza” — fe­
lieton; 17.05 — część 1 pozn. kon­
certu życzeń; 17.35 — fel. aktual.; 
17.45 _ sport; 17.50 — część II pozn. 
konc. życzeń; 18.10 — jutro w Fil­
harmonii Poznańskiej; 18 25 — aud. 
aktualna; 18.35 — muz. 1 aktualn.; 
19 — „Parnasik”; 20.27 — kronika 
sport.; 20.40 — koncert ork. t Chó­
ru PR; 21.30 — dyskusja przed mi­
krofonem; 22.05 — Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy; 22.15 — 
sprawozd. z Mistrz. Polski w bo­
ksie; 22.23 — muz. tan.; 22.45 — 
w literackiej kawiarni; 23.05 — d. 
c. muz. tan.; 23.25 — aud. kameral

ty. W większości jednak za­
kłady interesują się szczerze 
swoimi placówkami. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 1, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy, Uni­
wersytet im. A. Mickiewicza, 
Związek Spółdzielni Mleczar­
skich, Wojskowe Zakłady Mo­
toryzacyjne należą do tych 
które, zasługują na wyróżnie­
nie w przygotowaniu kolonii.

Zapoczątkowane w ubiegłym 
roku przez WZSP kolonie spe­
cjalistyczne: wychowanie fizy­
czne i krajoznawstwo cieszyły 
się ogromnym powodzeniem 
wśród dzieci. Dlatego też w 
tym roku projektuje się zor­
ganizowanie znacznie więcej 
tego typu kolonii. Nie mniej 
szym powodzeniem cieszą się 
obozy wędrowne. 40 grup mło­
dych poszukiwaczy przygód z 
poznańskich szkół podstawo­
wych, ogólnokształcących i za­
wodowych wędrować będzie 
najpiękniejszymi szlakami tu­
rystycznymi w kraju.

Z różnych przyczyn nie 
wszystkie dzieci szkół podsta­
wowych będą mogły"*skorzy­
stać z wypoczynku poza gra­
nicami rodzinnego miasta. Dla 
nich Inspektorat Oświaty zor­
ganizuje w Poznaniu 23 pun­
kty tzw. wczasów w mieście i 
5 dla przedszkolaków. 
poznańskich dziecińcach u- 
rządzone będą całodniowe za-

cia społeczno - gospodarczego, 
których darzyłaby pełnym sza 
cunkiem i zaufaniem.

Referat mgr. Kwileckiego za 
wierał interesujące uwagi na 
temat posługiwania się kwe­
stionariusza Instytutu Zacho 
dniego w badaniach tereno­
wych na Ziemiach Zachod­
nich. Autor zilustrował przy­
kładami przydatność uzyska­
nego tą metodą materiału fak 
tograficznego dla diagnozy śro 
dowiska i analizy różnych zja 
wisk.

Referat mgr. Koniecznego u 
dokumentowany był bogatym 
materiałem źródłowym i stał 
się głównym przedmiotem dy 
skusji. Referat przedstawił 
wnikliwą i wszechstronną ana 
lizę sytuacji ludności 
na wsi zielonogór­
skiej na przykładzie powia­
tu międzyrzeckiego, w którym 
prowadził badania naukowe 
od czerwca ubr. Uwzględnił 
obszernie strukturę ekonomicz 
ną powiatu, na której podłożu 
omówił kształtowanie się za­
sadniczych procesów społecz­
nych. Szczególną uwagę po­
święcił referent zagadnieniom 
migracji ludności wiejskiej, od 
pływu ludności ze wsi do mia 
sta, oświaty 'rolniczej, funkcji 
społecznej nauczyciela wiejskie 
go i instytucji społeczno-kultu 
ralnych na wsi. Ponadto omó 
wił szczegółowo skład lud­
ności powiatu pod względem 
pochodzenia regionalnego pod 
kreślając, że wśród ludności 
miast dominują osadnicy z 
woj. poznańskiego, a wśród 
ludności wsi osadnicy z wscho 
dnich terenów, zwłaszcza z by 
lego województwa tarnopol­
skiego. Autor zwrócił uwagę 
na doniosły fakt demograficz 
ny, a mianowicie, że pokole­
nie urodzone po roku 1945 na 
Ziemi Międzyrzeckiej wynosi 
już około 30 proc, ludności po­
wiatu. Nie ulega wątpliwości, 
że na to młode pokolenie po­
winno się skierować szczegół 
ną uwagę w pracy społeczno- 
kulturalnej. Wielkiej wagi pro 
blem stanowi — zdaniem au­
tora — praca ideowo - wycho 
wawcza i kulturalno - oświa­
towa nauczycielstwa wiejskie 
go.

Mgr Konieczny podał ponad 
to wnikliwą analizę sytuacji 
ludności rodzimej i podał sze 
reg faktów, które spotykają 
się z negatywną oceną tej lud 
ności.

Sześciogodzinną naradę so­
cjologów zakończył dłuższym 
przemówieniem prezes Lubu­
skiego Towarzystwa Kultury.

(ZAP)

• Trener Prosny 
mański zabawił się 
no w lekarza. —

bułg., 10 1.); GNIEZNO Lech:
„Minuta zwierzeń” (franc., 18 1.); 
Polonia: sNie na tym koniec” — 
(czeski, 14’1.); OSTR0W — Roma:

na.
Wiadomości: 5.30,

12.04, 15, 17.30, 20, 22
6.30, 7.30, 8.30.
i 23.50.

„Orzeł” (polski, 14 1.); Słońce: — . .
„Gość z zaświatów” (franc., 12 1.); | C1CW7ZIH
LESZNO — Panorama: „Jaskółka” —----------------------

jęcia.
Dla 

dziej 
łonie 
2.000

zapewnienia jak najbar- 
właściwej opieki na ko- 
z dziećmi wyj^dzie ok. 
wychowawców. 'Dla nich

Ciemności we Wrześni
Czytelnik W. B. pisze:

„W 50 n-rze „Głosu Wielkopol­
skiego” przeczytałem notatkę o 
Wrześni. Chciałbym ją uzupełnić. 
Otóż nie tylko ul. Dąbrowskiego 
tonie w ciemnościach, ale i ul. Ki 
lińskiego oraz Batorego. Na tej o- 
statniej wystarczyłyby 3 punkty 
oświetleniowe. Wiosną na ulicy 
tej jest błoto, w czasie ciemności 
można się porządnie zachlapać.”

Te uwagi przekazujemy Oj­
com Wrześni. Dowodzą one te­
go, że nie tylko na wspom­
nianych ulicach guza może na 
bić nasz korespondent, ale i in 
ni mieszkańcy. Chyba, że o to 
chodzi... No, to wtenczas trze-

Dobra forma
piłkarzy Wolsztyna

Towarzyskie spotkanie piłkar­
skie rozegrane pomiędzy jedenast­
ką wolsztyńskiego Gromu I III- 
ligowym zespołem Dyskoboli! z 
Grodziska, zakończyło się po cie­
kawej grze, wynikiem 2:2. Gospo­
darze zdobyli bramki przez Brych- 
czego, a grodziszczanle ze strza­
łów Bejgi i Perza. (kh)

ba będzie pozostać przy 
nościach.

Czytelnik T. W. z tego 
go miasta dziwi się (i

ciem-

same- 
słusz-

nie!) dlaczego zaszeregowano 
tamtejsze kino „Pionier” do I 
kategorii, gdy kino np. w Ko­
ninie, mające miękkie krzesła, 
należy do II kategorii. Kino 
konińskie ma również lepsze 
ogrzewanie centralne, tam lu­
dzie nie marzną. Czyżby miesz 
kańcy Wrześni byli bogatsi? 
Bo wiadomo — od kategorii 
kina zależą ceny biletów.

(radź., 16 1-); PIŁA - Iskra: „Za- 
dzwońcie do mojej żony” (polsko- 
czeski, 16 1.); Lotnik: „Roshoman” 
(jap., 18 1.).

Radio
PROGRAM I

15 — utwory skrzypcowe; 15.30 — 
z życia Zw. Radź.; 16.05 — aud.

17 — Magazyn nr 18 —
ci starszych; 18 — transm 
czenia III Zjazdu PZPR; 
le-rozmaitości; 19.35 —

dla dzle- 
z zakoń-

19 — Te- 
dziennik:

20.30 — koncert rozrywkowy — gra 
ork. Górkiewicza; 21 — wieczór 
satyry rewolucyjnej — powtórze­
nie; 21.40 — ostatnie wiadomości.

zorganizuje się w maju 3 o 
środki szkoleniowe. W Pusz 
czykowie dla opiekunów z Po 
znania, w Mielnie i Wronia 
wach z województwa. Za 
równo Kuratorium jak i In 
spektorat Oświaty przyjmować 
będą tylko doświadczonych 
wychowawców i studentów z 
roczną lub kilkuletnią prak-
tyką. (an)

Wspólna praca
Czytelnik Julian Barański 

dzieli się wiadomością ze swo­
ich stron:

„Jesienią Frez. Gr. Rady Nar. w 
Poniecu, Komitet Gromadzki PZPR 
w Poniecu, Komitet LZS, PGR

Danuta z Leszna. W naszym wo­
jewództwie średnie szkoły medycz­
ne znajdują się: w Kaliszu, ul. 
Kaszubska 13 — Szkoła Pielęg­
niarstwa M. Z. (internat), w Ko­
ścianie (Szpital Psychiatryczny) — 
Szkoła Pielęgniarstwa Neuropsy-
chiatrycznego M. Z. 
Szkoły te przyjmują 
po ukończeniu IX 
Ogólnokształcącego.

(Internat), 
kandydatów 
kl. Liceum

Ciekawa. Listów nie należy o- 
twierać nawet wtedy, gdy zaadre­
sowany jest do Pani męża czy
dziecka. Dyskrecja to jeden 
piękniejszych przymiotów 
kulturalnych.

B. Ratajczak — Pożarowo. 
wiemy listownie. (1112)

z naj- 
ludzi

Odpo-

Wincenty Fr. — Sieraków, W. 
Szczepan poczta Mieścisko. Na li­
sty odpowie prawnik.

H. Heger — Szamotuły. Do po­
koju należy wchodzić bez wierz­
chniego okrycia. Palto zdejmuje 
się w hallu, jeżeli zaś wszystkie 
wieszaki są zajęte, trzeba przepro­
sić i wyjaśnić, że płaszcza nie ma 
gdzie powiesić. Kwestia imion u 
dzieci nie powinna wywoływać w 
Waszym gronie sporów. Ważne, że­
by dziecko urodziło się zdrowe. 
Bliższe adresy aktorek poda Panu 
tygodnik Film Polski, ul. Mazo­
wiecka 6/8. Z nadesłanego wierszy­
ka nie skorzystamy. (1963)

B. Bednarek. Za list i pozdro­
wienia serdecznie dziękujemy.

(2008)

Zenon Tuliszka L. Imieniny Mar­
celego przypadają 9 kwietnia. Ży­
czymy wszystkiego dobrego.

-wspólny cel
Wydawy, Waszkowo 1 Janiszewe, 
oraz indywidualni rolnicy z gro­
mady Poniec podjęli zobowiąza­
nia pobudowania w czynie społecz 
nym drogi o nawierzchni żużlowej 
na terenach wsi Drzewce, Waszko- 
wo-Janiszewo, razem długość tych 
odcinków wynosi 2 3 km.

Zobowiązanie to zaoszczędzi 
40 tys. zł.

Postanowili również pobudować 
na terenie wsi Dzięczyna i Smiło- 
wo nowe remizy strażackie; war­
tość tego czynu — 32 tys. zł.

Do 1 marca wykonali już 60 
proc, robót. Całość zostanie wyko­
nana w najkrótszym terminie.”

Wiadomość ta świadczy o peł 
nym zrozumieniu swoich za­
dań przez mieszkańców wsi, o 
czynnym poparciu programu 
partii- Wierzą oni w jedną 
wspólną sprawę i wspólny cel, 
który realizować trzeba 
wspólnym wysiłkiem, (jp)

Najlepsi recytatorzy 
w powiecie wolsztyńskim

Na dobrym poziomie stały elU 
minacje powiatowe Ogólnopolskie­
go Konkursu Recytatorskiego w 
Wolsztynie. Spośród 18 uczestni­
ków konkursu większość recyto* 
wała utwory Juliusza Słowackiego. 
W ocenie sądu konkursowego spo­
śród amatorów najwyższą notę u- 
zyskała Natalia Lisiewicz, dalej: 
Kazimiera Rozynek (obie Wronia­
wy), Kunegunda Wolnik (Widzim 
Nowy) i Stanisław Herzog (Wro­
niawy).

W kategorii młodzieży szkolnej 
pierwsze miejsce zdobył Lech Tu- 
chocki (lic.), Mieczysław Kubiak 
(TR Powodowo) i Tadeusz NowaS 
kowski (lic.) (kh)

Wokół poznańskiego ringu
— Tolek Szy- 
wczoraj podob 
Zle wyglądasz,

dynie 4 zawodników ? kontuzjowa 
nymi lukami brwiowymi.

grypa? — spytał swego kolegę — 
Zygmunta Winklera.

— Skąd! — odparł Winkler, — 
Czuję się bardzo dobrze.

Tolek nie dał jednak za wygra­
ną. Po chwili „podpuszczeni” 
przez niego podchodzili do Z Win
kiera z podobnym pytaniem i 
ni trenerzy. Wynik? Winkler... 
czuł się nagle chory rfa grypę.

• Jśk dotychczas los był 
pięściarzy dosyć łaskawy. Do

in- 
po

dla 
le-

karza zawodów zgłosiło się dotych 
czas (do wczorajszego południa) je

Podczas XXX 
Bokserskich Mi 
strzostw Pol­
ski, odbywają-
cych się 
znaniu, 
zentant 
ska w

W Po- 
repre- 
Gdań- 
wadze

muszej — Ku­
lesza (na leww) 
pokonał w do­
brym stylu Bła- 
szkowskiego z 
Zielonej Góry.

Kulesza — 
wychowanek na 
szego olimpij­
skiego medali­
sty Chychły — 
jest zdaniem 
fachowców du­
żą nadzieją na-
szepo 
stwa.
CAF.
Kondracki

pięściar- 
(P)

- fot

• Mówiąc o kontuzjach nie spo­
sób pominąć tragedii lublinianina 
Steciuka. Pięściarz ten w pierw­
szym dniu doznał pęknięcia łuku 
brwiowego. Został on jednak do­
puszczony przez lekarza zawodów 
do dalszych walk. Drugi pojedy­
nek Steciuka zakończył się jedrfak 
dla niego niepomyślnie. Odnowiła 
mu się bowiem kontuzja i mimo 
że prowadził na punkty, przegrał 
przez techniczny nokaut. Mimo 
przegrarfej zyskał sobie sympatię 
poznaniaków, którzy na koniec ob 
darzyli go rzęsistymi oklaskami.

• Okazuje się, że i boks ma swe­
go... Fernandela. Taki przydomek 
tfadali poznaniacy podczas meczu 
Polska — Norwegia reprezentanto­
wi Olsztyna — Sobieskiemu, który 
rzeczywiście jest trochę podobny 
do znanego aktora. Polski Fernan- 
del zawiódł jednak poznańską pu­
bliczność przegrywając 
walkę w stosunku 2:3 z 
ninem Kosiorkiem.

pierwszą 
Wrocławia

(Of.) ,

Najciekawsze 
z Szamotuł

W Szamotułach gościła IH-ligO- 
wa Polonia z Poznania, która zre­
misowała z miejscową Spartą 1:1. 
Międzychodzka Warta pokonała ra 
zerwy Sparty — Szamotuły 4:3.

Wynikiem 5:5 zakończył się mecz 
o mistrz, drużynowe klasy A w 
tenisie stołowym pomiędzy Spar­
tą — Oborniki i Czarnymi — Sza­
motuły. Również spotkanie o mi­
strzostwo kl. C LKS Duszniki 1 
SKS Metalowiec przyniosło wynik 
5:5.

Szachiścl LZS powiatu szamotul­
skiego ulegli w Międzychodzie 
reprez. tego powiatu 1,5 : 3,5.

(A, K.)
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